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Prenumerata, 


We Lwowie: 
cznie 14 zł. 40 et. kwar» 
talnie 3 zł. 60 ct. mie- 
siącznie 1 zł. 20 et. pół- 
miesiecznie 60 ct. Za od- 
rodzenie do domu mie- 
sięcznia 20 ct. 

Na prowincji: 
rocznie 19 zł. 20 ct. pół- 
rocznie 9 zł.60 ct. kwar- 
talnie < zł. 80 et. mie- 
fięsznie 1 zł. 60 ct za 
pół miesiąca 80 ct. 

Za granicą: Do- 
płaca Bię miesięcznie 
1 zł, do cen miejsco- 
wych. 

Prenumeratę przyj- 
muje się tylka od 1. i 
15. każdego miesiąca. 
Numer kosztuje 6 et. 


TO- 


Dziś: Filomeny p. Cyryli. 


Piątek. Izajasza pror. 
Sobota. Pulche rji p. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


We Lwowie: 


kwartalnie 3 zł. 60 ct. 
miesięcznie I M0 WH 
półmiesięcznie — „60 , 
za odnoszenie do domu 

miesięcznie 5,820 24 ,, 

Na prowincji: 

kwartalnie 4 zł. 80 et, 
miesięcznie I CU 
za pół miesiąca =P 007) 


Numera „Kurjera Lwowskiego“ sprze- 
daje administracja przy ulicy Akademi- 
ckiej 1. 3 od pół do 8 rano do 8 wieczór i 
wszystkie lwowskie księgarnie. 


Szlachta w handlu i przemyśle. 


Chcielibyśmy przedewszystkiem, żeby dobrze 
zrozumiano nagłówek tego artykułu. „Szlachta w 
handlu*.. u Srula lub Abramka, to zdaje się 
dość zrozumiałe i każdy kto był w niedzielę, 
święto, odpust, lub w inną jaką świecką uroczy- 
stość w małem naszem miasteczku — z łatwością 
odtworzy sobie ogorzałe i wąsate postacie posila- 
jące się i popijające w jakim bocznym alkierzy- 
ku u miejskiego „kupca“, po wysłuchaniu sążni- 
pae kazania lub równie nudnej mowy kandy- 
dackiej... 


Tym razem jednak nie oto nam chodzi, do- 
dać przytem musimy, że obrazek, który poniżej 
przedstawić zamierzamy, wykrojony nie z ga- 
licyjskiego gruntu, lecz wycięty ze stosun- 
ków w Kongresówce. 


m 
NA sałasz.J=a 


przez 


Gabryelę Śnieżko Zapolską. 


(Ciąg dalszy). 


, Minęła zima i nadeszła 
wiosna. 

Julek z radością przywitał pierwsze promie- 
nie słońca, a gdy drobna zielona trawka zaczę- 
ła pokrywać mogiłę wisielca, rzewne tony siero- 
cej piosenki zadrżały w powietrzu. 

Wrócił do swego dawnego ustronia, wolał 
tam siedzieć wśród drzew jeszcze bezlistnych i 
drobnych ziółek, wychodzących nieśmiało z zie- 
mi i „grać, grać, taj dumać!* — niż przebywać 
w chacie, po której układając hładyszki, krzątała 
się chmurna i smutna kobieta. 

Siedział tam po dniach całych, przesiedział 
nawet i lato, aż wróciwszy pewnego sierpniowe- 
go wieczora, zastať w domu maleńkiego gościa, 
który drzemał spokojnie w plecionej kołysce, za- 
wieszonej u pułapu. , 

Wielki, barczysty chłop pochylił się nad tą 
drobną wątłą postacią i stał tak długo, wpatrzony 
w tę czerwoną i głupią buzię. Dziecko przez sen 
uśmiechnęło się tym dziwnym uśmiechem, który 
jest właściwością tylko tych malutkich istotek. 

Oczy Julka napełniły się łzami. 

To był syn, jego syn! jego dziecię! własność 


jego! 


ciepła, cudowna 


Niedziela. Jana z Dukli. 
Poniedziałek. Lukrecji i Cyryla. 
Wtorek. Amalii p. Witalisa. 
Środa. Pelagii męcz. 


Wiadomo, w jakich warunkach znalazła się 


Kalendarz myśliwski. 


ności. 


tam większa własność ziemska, alias szlachta po 


powstaniu. 

Najdzielniejsze jednostki albo zginęły, albo 
wysłane zostały na Sybir, lub rozproszyły się po 
szerokim świecie. Pozostały niedobitki. Gospodar- 
stwo zrujnowane i przebywające ciężką kryzys po 
uwłaszczeniu, kredyt tylko lichwiarski, brak zre- 
sztą fachowego wykształcenia, wszystko to razem 
złożyło się na to, że wielu z tych niedobitków 
dostało się na bruk miejski. 

Ponieważ stanowiska i posady rządowe były 
dla nich zamknięte z powodu postępującej szyb- 
ko russyfikacji wszelkich urzędów publicznych — 
wytrzuconym więc na bruk nie pozostawało nie 
innego, jak jąć się handiu i przemysłu. 

„Wybuchami radości, pisze jedno z pism ty- 
godniowych warszawskich, przyjęto to nawrócenie 
się polskiej szlachty do handlu. Nie dziwnego. 
Ogół zyskiwał naraz tysiące marnotrawnych czy 
wykolejonych synów i wielkie nadzieje na przy- 
szłość. Nowy żywioł winien był zmienić nietylko 
ilościową cechę kupiectwa. Ze skrzyżowania się 
przeciwległych społecznych czynników, spodzie- 
wano się wewnętrznych a dobroczynnych prze- 
wrotów. Szlachta winna była wnieść między sfe- 
rę kupiecką poczucie honoru i uczciwości, a zy- 
skać w zamian szerokość poglądów na świał i 
ludzi, spryt, przedsiębiorczość. Ożyweze a krzy- 
żujące się wpływy mieszczańsko-kupieckie ze szla- 
checko-rolniczemi, powinny były odrodzić zarówno 
szlachtę jak i kupiectwo. 

A potrzebowały tego obie społeczne warstwy. 
Nasz handel zeszedł na bezdroża. Kupiectwo stało 
się synonimem szachrajstwa. Równolegle z nie- 
uczciwością — wzrastała i jego zaściankowość, 
brzemię jakieś ciężyło nad naszym handlem. Za- 
miast ująć w swe ręce obszerne obroty z cesar- 
stwem, zasklepił się on w drobiazgowych intere- 
sach. Jego praca — polegała na grzebaniu pod 
sobą dołów. — Z każdym rokiem zmniejszało 


Nie będzie teraz znów sam na świecie, ten 
maluchny robaczek będzie dlań ojcem, matką, żo- 
ną, wszystkiem! wszystkiem !... 

Wzrok jego mimowoli ogarnął z miłością całą 
chatę i zatrzymał się na leżącej na iapezanie 
Małaszce. 

Czerwony blask płonącego łuczywa oblewał 
twarz jej, zmęczoną fizycznem cierpieniem. Po- 
liczki zapadły, a rysy się zaostrzyły. Patrzyła w 
ziemię, oparłszy brodę na łokciu. 

Julek zbliżył się ku niej z wyciągniętemi rę- 
kami. 

Pragnął uścisnąć serdecznie matkę swego sy- 
na — kobietę, która mu dała taką słodką a nie- 
znaną mu chwilę, chciał powiedzieć jej, ile szczę- 
ścia przepełnia mu serce i rozrywa piersi. 

Zapomniał odrazu o ciągłych waśniach i da- 
wnych rozterkach. W kobiecie, która mu truła 
życie, widział tylko matkę swego dziecięcia. 

Dlatego to zbliżał się z taką tkliwością do 
leżącej Małaszki. : 

Ale ona rzuciła się nagle, jak zraniona lwi- 
ca. Głuchy okrzyk wydarł się z jej piersi, ręce 
wyciągnęła przed siebie, jak gdyby broniąc się 
od uścisku męża. Zgrzebna koszula spadła z jej 
ramion, a purpurowy blask ognia oblał jej posą- 
gowe łono. Straszną była w tej chwili — jakaś 
bezgraniezna rozpacz, a nawet trwoga łamała jej 
postać w kurezową linję — oczy otwarte szeroko 
utkwiła w przerażonego męża. Poczem padła, u- 
krywając twarz w perkalowe poduszki. Obnażone 
ramiona wstrząsły się konwulsyjnym dreszczem. 
Zrobiła się nagle małą jak dziecko, tuliła się do 
siennika drżąc i wymawiając niezrozumiałe słowa. 


wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8, rano. 
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej l. 3. 


Wolno polować na jelenie, kozły (roga- 
cre) i ptactwo wodne i błotne w ogól- 


Czwartek 5. Lipca 1888. 


Ugiloszenia. 


Od objętości wiersza 
petyiowego pięciołamo 
wego 6 cent. 

Reklamy w rubryca 
„Nadesłane“ 20 et. od 
wiersza. 

Jedno  agłoszenia 
drobne do 6 wierszy 
20 et. 

Dołączenia do Knr- 
jera (Prospekta, cyrkn- 
larze etc.) przyjmuje się 
za. cenę 1 zł. od 100 egz. 
dła zamiejscowych a 
50 ct, od 100 egz. dla 
miejscowych prenume- 
ratorów. . 

Rekopisów Redak- 
cja nie zwraca. 

Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie 
podlegają opłacie. 


Wschód Słońca o 4 godz. 13 minut. 
Zachód Słońca o 7 godz. 55 minut. 
Długość dnia 15 godz. 42 minut. 

Barometr nieruchomy. 


DZA MRO ZZ ROT ET LUA 


ono swój kredyt za granicą, a w domu usychało 
na bezkrwistość. To też spotęgowana konkuren- 
cja była konkurencją kramarzy. Gdzie tylko wy- 
stępowała potrzeba szerszego połączenia kapita- 
łów, gdzie zysk polegał nu wielkich operacjach, 
gdzie wchodziła w grę bardziej lub mniej odda- 
lona przyszłość, tam niewątpliwie zagartywali 
owoce — cudzoziemcy... 

Minęło już lat kilkanaście od owej chwili. 

I cóż zyskał pzzemysł na szlacheckiem doń 
wtargnięciu ? 

Codziennie wzrastająca ilość fabryk w rę- 
kach niemieckich i żydowskich. Nie tylko w licz- 
bie królów naszeco przemysłu nie spotykamy 
szlachty, ale nawet w gronie zwykłych jego żoł- 
nierzy. Mamy fabryki tkackie w rękach niemców, 
szkła w rękach czechów, sukna w rękach żydów, 
a rolnicze maszyny w rękach wszystkich — tyl- 
ko nie szlachty. Jakie fabryki powstały dzięki i- 
nicjatywie nowego żywiołu ? Zadne. Zdawało się, 
że wyrósłszy na roli, oznajmieni z jej potrzeba- 
mi, zagarną w swoje ręce pokrewne jej gałęzie. 
Złudzenie. Prawda, mamy kilku komisantów, czy 
też producentów maszyn, ale szczupła cyfra tych 
wyjątków — stwierdza tylko bolesny charakter 
reguły. 

Pozostaje handel. Sfera do skontrolowania 
trudniejsza. Nowy żywioł wsiąknął weń różnemi 
szparami, często niepostrzegalnemi. Resztki da- 
wnych przesądów, kazały wielu herbowym synom 
Merkurego, błyszczeć raczej tajemnicą środków 
utrzymania, niż handlową etykietą. Grający tedy 
często mimowolną a ubliżającą rolę ptaków nie- 
bieskich, są tylko mniej lub więcej pracowitymi 
episierami. 

Lecz mówimy o trudniących się handlem 
jawnie. Weszli na widownię, niby długo oczeki- 
wane słońce. Sympatja publiczna szła na wyści- 
gi z ciekawością, które niby bliźnięta asystowały 
im od chwili urodzenia. Dźwiękiem pochwał przy- 


Julek odstąpił od tapczana i załamał ręce. 
Dziecię w kołysce zapłakało. 

Julek ujął za sznurek przyczepiony do koły- 
ski i zwolna, ostrożnie kołysać zaczął. 

Dziecię usnęło. 

Dogasające łuczywo rzucało niepewne i nie- 
równe blaski na wnętrze chaty. Pod tą słomianą 
strzechą odgrywał się w tej chwili początek dra- 
matu, do którego jeden z aktorów przed chwilą 
płaczem powitał ziemię. 

Mały niewinny aniołek spał w swej wypla- 
tanej kołysce, nieświadom bolów irozpaczy jakie 
w tej chwili szarpały sercem jego ojca i matki. 
Z namiętności ludzkich nie poznał jeszcze żadnej, 
ze smutków zrozumieć nie nie mógł, a przecież 
jego przyjście nie wywołało śmiechu w tej cie- 
mnej izbie. 

Ojciec stał .mutny i przygnębiony kołyszą 
mahinalnie ;leciodą kolebką, matka leżała, wal- 
czące z jakie:aś st 5znem widmem, wspomnieniem, 
które jak upiór ou tak dawna serce jej rozdzie- 
rało. 

Nawet anielski uśmiech dziecka nie wygnał 
z progu tej chaty cienia bladego panicza, który 
wśród zimowego poranka wsunął się jak wąż 
przez niskie drzwi tej chaty. 

I dziś cień ten stoi wśród tych trojga istot 
i sieje rozpacz i zgryzotę. 

Nagle łuczywo zagasło — ciemność zapano- 
wała w izbie. Wśród ciszy nocnej słychać było 
tylko łkanie Małaszki i ciężki oddech Julka. 
Dziecię spało. 

(Ciąg dalszy nastąpi). j 
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KURJER LWOWSKI. 


jęto ich przyjście na świat, a poparciem lata mło- | 
dociane. Ogół rzucił się do ich sklepów, a oby- | 
watele ziemscy do ich pośrednictwa. Nawet stare 
przesądy uciekły przed nimi na stronę. Szlachcic 
kupiec, właściciel magazynu czy komisant, zy- 
skiwał popularność typu dzielnego inżyniera z 
komedji i to nawet w gronie próżnujących kar- 
mazynów. I cóż? 

— Japrezentowała się szlachta na tem nowem 
polu wcale nie świetnie. Niedotrzymywanie zo- 
bowiązań, lekceważenie punktualności, podstępne 
bankructwa — oto moralny bilans tej nowej spo- 
łecznej grupy. Zamiast wnieść z sobą nową ety- 
kę, przyswoili, a nawet spotęgowali wady starej. 
Zamiast przeciwdziałać złym instynktom naszych 
sfer handlowych , dali im tylko swoją sankcię. 
Wpłynęli oni na ujemne właściwości kupców — 
rehabilitująco. Wobee występków ludzi nowych, 
występki starych przybrały cechę konieczności 
zajęcia. Uczciwość przybrała charakter przesądu, 
wobee którego nowy żywioł stał się strasznie 
radykalnym. Mamy tedy przewrót, ale wspak. 
Zaznaczają go fakta rozlegające się odgłosem czę- 
sto na szpaltach pism, często w murach sądo- 
wych, zwykle znów w gronie interesowanych o- 
fiar podstępu... 

Do zwykłej etyki kupieckich szwindlów, przy- 
były tylko nowe składniki. Na pochwałę nowej 
grupy dodajemy, że zdołała przyswoić sobie na- 
wet pewne typowe właściwości. Przeciętny oby- 
watel. któryby prędzej honor zastawił, niż nara- 
ził go na szwank niezapłaconego długu  karcia- 
nego, najspokojniej np. zadaje kłam swemu pod- 
pisowi... 

Od nowego jednak żywiołu w naszym handlu, 
mieliśmy prawo wymagać, by zamiast tworzyć 
nowe ścieżki bezprawia, poprowadził już zepsu- 
tych na drogę cnoty. Od czoła (!) narodu—mie- 
liśmy prawo wymagać, by było mniej brudnem— 
niż jego nogi“. 

Z ustępów „powyższych, wziętych ze wspo- 
mnianego warszawskiego pisma, widzimy, że szla- 
chta stare swoje nałogi wniosła do przemysłu i 
handlu, który tak potrzebował sił nowych i świe- 
żych, co by go wyciągnęły z żydowskiego szach- 
rajskiego krumarstwa, rzuciły na nowe szlaki, 
i w ważną tę dziś gałęź narodowego życia wlały 
narodowego ducha. 

Co zrobiła szlachta na tem polu w Króle- 
stwie, widzieliśmy. 

Nie wyciągamy ztąd wniosków — miejsca 
nam braknie — nie trudno je jednak sam czy- 
telnik wysnuje. 

Jako pendent dotego obrazka, wartoby na- 
rysować działalność tutejszej naszej szlachty ga” 
licyjskiej na bankowo-giełdowej arenie... 


KRONIKA. 


Z życia towarzyskiego. P. Jan Dobrzań- 
ski z trupą artystów i artystek wyjechał przed- 
wczoraj wieczór do Krynicy. Na tej wycieczce 
traci zatem nasz teatr następujące siły: panie 
Stachowiczówną, Oichocką, Grostyńską, Sułkowską, 
Żelazowską, Koźmianównę, Jaroszankę i Kowalską; 
z panów: Żelazowskiego, Lubicza, Wojdałowicza, 
Pieniążka, Walewskiego i kilku innych, 

Muzyka wojskowa grać dzisiaj będzie o godz, 
pół do 7mej wieczorem przed gmachem namiestni- 
ctwa. Program następujący: 1) Marsz Farbacha, 
2) Uwertura Nr. 2. Forki, 8 Wale Cibulki, 4) 
Arja ze Stabat Mater Rossiniego, 5) Kadryl Hor- 
nyego, 6) Styryjska Serenada Kiickena, 7) Polka 
francuska Straussa i 8) Szneł-Polka Straussa. 

Fosiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dzisiaj o godz 5 po połndniu. Na porządku dzien- 
nym między innemi: sprawa budowy stajen dla ka- 
wałerji w koszarach Kisielki, oraz dostarczenia po- 
mieszczeń i urządzeń dla wojska, powołanego do 
tegorocznych ćwiczeń jesiennych; wniosek o pomno- 
żenie liczby zaprzęgów miejskich i akt fundacji 
Ś. p. Romana Ducheńskiego. 

Obrazy Malczewskiego opuściły już wczo- 
raj miasto nasze. Wystawca odjechał z niemi do 
Przemyśla, gdzie w sali ratuszowej wystawi je na 
parę dni. Bez wątpienia Przemyślanie zawstydzą 
JUwowian i tłumnie pospieszą zapoznać się z dzie- 
lami młodego a już potężnego talentu. 

Siemiradzki obecnie bawi w Warszawie, do- 
kąd przybył na ślub brata swego. 

Lwowska Izba handlowa i 

słowa. 


przemy- 
Przedwczoraj odbyło się pełne posiedze- 


AE Z O O A ZANA ZARAZ 


nie Izby handlowej i przemysłowej pod przewodni- 
cetwem p. E. Simona. Na posiedzeniu tem zała- 
twiono sprawę nowej ordynacji wyborczej, której 
projekt przesłała Izba do ministerstwa, a to ode- 
słało go Izbie z niektóremi uwagami. Według 
tego projektu ma być Izba podzieloną na dwie 
sekcje, handlową i przemysłową. Handlowa se- 
keja ma się składać z 18 a przemysłowa z 16 
członków, z których połowa co trzy lata traci 
mandat i następują nowe wybory. Również przy- 
jeła Izba w myśl poprawek ministerstwa, podział 
wyborców obu sekcyj na trzy kategorje, a miano- 
wicie: w sekcji handlowej płacący co najmniej 
100 zł. podatku wybierają 2: opłaczjący najmniej 
8 zł. 40 ct. podaśkn, wybierają 14 — a opłaca- 
jący najmniej 3 zł. 15 ct. podatku wybierają 2 
członków. W sekcji zaś przemysłowej, opłacający 
co najmniej 100 zł. podatku wybierają 2, opiaca- 
jacy wyżej 42 zł. 10 ćt. wybierają 4 a opłacający 
niżej 42 zł, wybierają 10 członków. Co do po- 
działn na okręgi wyborcze uchwaliła Izba, że w 
sekcji handlowej wybiera pierwsza i druga kate- 
gorja z całego okręgn, a trzecia kategorja głoso- 
wać będzie powiatami, afiljowanemi do okręgu I- 
zby. Tak samo odbywać się będą wybory do se- 
keji przemysłowej. Niemniej uchwalono, że do 
kompletu wymaganą będzie odtąd obecność co naj- 
mniej 17 członków. Co się tyczy składu komisyj 
wyborczych, to Izba przyjęła wniosek p. Markie- 
wicza, że jeden członek ma być mianowany przez 
namiestnictwo z terna, zaproponowanego przez Ra- 
dę miejską, a trzech innych mianuje namiestnietwo 
z terna przedłożonego przez Izbę. Przyjęła ró- 
wnież Izba nowy sposób głosowania. Odtąd karty 
głosowania będą składane w urzędach gminnych, 
poczem starostwa prześlą je do lwowskiej komisji 
wyborczej. 

Egzamin w zakładzie ciemnych odbył się 
wczoraj przed południem w obecności prezydenta 
miasta , inspektora szpitali. dra Stelli Sawickiego, 
reprezentantów prasy i licznego grona puliczności. 
Biedni kalecy zdawali naprzód egzamin z czytania 
na druku wypukłym za pomocą palców, potem z 
pisania, następnie z muzyki wokalnej i instrumen- 
talnej i wreszcie z robót ręcznych. Egzamin wy- 
padł świetnie a zdumionej publiczności pokazał 
z jednej strony, do czego człowiek dojść jest w 
stanie za pomocą pracy i wytrwałości, a z drugiej, 
jak pożyteczną jest instytucja, która z biednych 
kalek tworzy obywateli, mogących samodzielnie 
zarabiać na kawałek chleba i nie tylko nie być 
ciężarem dla społeczeństwa, ale mu nawet korzyść 
przynosić, 

Zakład liczy obecnie 15 dziewcząt i 12 chło- 
pców. Utrzymanie i edukacja ich kosztowała w o- 
statnim roku 14,149 złr. co wynosi po 487 złr, 
na jednego elewa. Stały zaś dochód dociągnął za- 
ledwie kwoty 7784 złr. 86 ct. Różnicę między 
dochodem a rozchodem pokryła subwencja sejmowa 
wynosząca 2000 złr., subwencja Rady miejskiej 
500 złr., datki od rozmaitych osób i dochód ze 
sprzedaży wyrobów koszykarskich. Sprzedano ich 
za kwotę 347 złr. 65 ct. 

Po egzaminie, p. Zygmunt Rychtmann ofiaro- 
wał 25 złr. na fundusz posagowy dla wychodzą- 
cych z zakładów elewów, jako w rocznicę dnia, w 
którym on, przedtem zupełnie ciemny, przewidział 
w skutek zręcznie dokonanej operacji z kataraktą 
przez dra Borysikiewicza. 

W krajowej szkole leśnej egzamina z 
końcem drugiego półrocza 1882|3 odbędą się w po- 
iządkn następującym: Na kursie pierwszym: dnia 7 
lipca z chemii organicznej; dnia 10 b. m. z mate- 
matyki; dnia l2go z zoologii; dnia 14go z fizyki; 
dnia 17 z botaniki; dnia 19 z nprawy lnu, a dnia 
21 b. m, z geołogii. Na kursie drugim; dnia 9 li- 
pea z urządzenia lasu; dnia 11 z klimatologii, u- 
stawy lasowej i ekonomii społecznej; dnia 13 z zo- 
ologii leśnej; dnia 16 z miernictwa; dnia 18 z fi- 
zjełogii roślin: dnia 20 z inżynierji leśnej i oce- 
nienia lasu, a dnia 23 b. m. z zawiadowania i pie- 
lęgnowania lasu. Egzamina odbywać się bedą przed 
południem od 8 do 1; po południu od 4 do 7j 

Stacje telefonowe. Wspomnieliśmy już, że 
każdy abonent zakładu telefonicznego otrzymuje 
numer. Jeżeli zatem jeden prenumerator pragnie 
rozmawiać z drugim, musi o tem zawiadomić 
wprzód biuro centralne, aby ich połączyło. Przy 
tem zawiadomieniu nie potrzeba wcale wymieniać 
nazwiska osoby. Każdy zaś prenumerator ma spis 
wszystkich prenumeratorów, z którego o numerze 
każdego z nich dowiedzieć się może 

Wczoraj dyrektor zakładu telefonicznego, pan 
Dunin, inżynier, połączył naszą redakcję z biurem 
centralnem, a biuro to przesłało nam nad wieczo- 
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rem drogą telefoniczną spis prenumeratorów i wy- 
kaz ich numerów. Oto on: 

Nr. 1. Jadwiga Dunin, 2. „Dziennik Polski", 
3. „Kurjer, „Lwowski“, 4. Kancelarja teatru pol- 
skiego, 5. Jan Dobrzański. 6. „Gazeta Narodowa“, 
1. Apteka Z. Ruckera, 8. Jan Dobrowolski, (ka- 
wiarnia), 9. Marek Ludwik, 10. straż pożarna 
ochotnicza „Sokół*, 1]. Baczewski J. A., 12. Ba- 
czewski Leopold, 18. Dyrekcja Polieji, 14. Towa- 
rzystwo muzyczne galicyjskie, 100. Straż pożarna 
miejska. 

Nowo przystępujących prenumeratorów będzie 
biuro centralne ogłaszać w miarę ich przystępo- 
wania. 

Na korzyść czytelni ludowej w Win- 
nikach, odbędzie się tam na prawo od tak zwa- 
nego .Domku myśliwskiego” dnia 8, a w razie 
niepogody 15 b. m. wycieczka z muzyką. loterją 
fantową i ogniami sztucznemi, na którą komitet 
uprzejmie zuprasza mieszkańeów miasta Lwowa. 
Ale w zaproszeniach swoich, domek ten myśliwski, 
który może najwiaściwiej byłoby nazwać „Leśni- 
czówką* — nazywa Jdgerhausem. Kiedy też za- 
prawdę pozbędziemy się już tych wszystkich ob- 
cych nazw, zostawionych nam w spadku przez bin- 
rokratów wiedeńskich i czeskich? OCzyż to tak 
trudno Jdgerhaus nazwać po polsku i odtąd stale 
tak nazywać ? 

Z Kałusza donoszą, że wydział tamecznej 
Rady powiatowej uchwalił na posiedzeniu z dnia 
29 czerwca zasiłek w kwocie 10 złr. na rzecz fun- 
duszu stypendyjnego Towarzystwa „Rodzina“. 

Z Berdyczowa piszą do „Nowosti, że tamże 
utworzyło się kółko żydów pod nazwiskiem „Dor- 
szej Tikinim* t. j. „żądający reformy“. Na czele 
kółka stoją przedstawiciele miejscowej inteligencji 
i arystokracji pieniężnej, 

Cel kółka stanowi propaganda swych przeko- 
nań o konieczności reform w religii, do czego dą- 
żyć ma przez rozdawanie broszur, książek, zakła- 
danie biblietek, odczyty itp. 

Wianki na Sanie. Zabytek czasów pogań- 
skich, pełna uroku i poezji uroczystość puszczania 
wianków na wodę w wigilję św. Jana, nie powiodła 
się na całym obszarze Lolski, z powodu rzewnego 
jakiegoś usposobienia tego świętego, który cały dzień 
płakał i obficie skrapiał swomi łzami ziemię. 

W Krakowie, w Warszawie i innych miejscach 
nad Wisłą, odłożona uroczystość do najbliższego 
dnia pogodnego. Przemyślanie atoli, aby okazać łą- 
czność z Rusinami, postanowili obchodzić puszcza- 
nie wianków na wigilję św. Iwana, który widocznie 
rad jest z tej bratniej zgody, bo uśmiecha się i nie 
ma zamiaru przeszkadzać zbliżeniu się sztucznie 
powaśnionych dzieci, Dziś zatem wieczorem będą w 
Przemyślu puszczone wianki. 

Z Iwonicza donoszą nam co następuje: „Sezon 
kąpielowy dopiero teraz na dobre się rozpoczyna, 
co przypisać należy ustalającej się zaledwie od ty: 
godnia pogodzie — a po części także, rozpoczyna- 
jącym się z początkiem lipca ferjom szkolnym 
które zazwyczaj dostarczają największego kontyn- 
gensu chorych, z powodu, że wody tutejsze naj- 
skuteczniejsze są właściwie w chorobach dziecięcych. 
Mnóstwo tu zmian i ulepszeń zaprowadzono od lat 
kilku. Iwonicz pobudował się i odświeżył. przybył 
ogromny bazar o 140 pokojach, przybyły łazienki 
natryskowe, dom murowany „pod jodłą*, — a we- 
wnątrz dawnych domów, zastąpiono stare, dość pry- 
mitywne urządzenie, więcej wymogom komfortu i 
wygody odpowiadającem umeblowaniem. EHnergja za- 
rządu, na czele którego stoi pan Uleniecki — i 
ofiarność właściciela Iwonicza, p. hr. Załuskiego— 
idą ręka w rękę w tem wszystkiem, co dotyczy do- 
bra i podniesienia zakładu, a co widocznem jest 
na każdym kroku i co z nznaniem dla tych panów 
podnieść należy. Spodziewamy się tn wkrótce kilku 
znakomitych góści i artystów. Odwiedziny swe za- 
powiedzieli: Karol Brzozowski, Józef Bliziński, ar- 
tysta Frieman i panna Kamińska — mająca wystą- 
pić tu z koncertem — o którego sukcesie, ze wzglę- 
du na słynne już imię polskiej śpiewaczki, nikt tu 
nie powątpiewa*, 

Co mogą żydzi... w Chinach, W pewnem 
miasteczku mieli oni większość w radzie gminnej, 
Uchwalili tedy, aby urząd pocztowy. który się znaj- 
dował dotąd w najętym domu chrześciańskim, prze- 
nieść do którego % żydowskich domów w rynku. 
Ale ponieważ władzy bezpośredniej nad pocztą nie 
mieli, więc wystosowali od rady gminnej i burmi- 
strza petycję do naczelnego mandaryna pocztowego, 
prosząc o wydanie miejscowemn pocztmistrzoni roz- 
kazu przeniesienia się do rynku. Petycje tę umoty- 
wowali dość zręcznie argumentacją, mającą pozorną. 
słuszność za sobą. Mandaryn, nie wiedząć oco wła- 


ściwie chodzi, a mając przed sobą dokument z pie 
częciami i podpisami dygnitarzy gminnych, dał mu 
folgę i pocztmistrzowi nakazał się przenieśś, Dzia- 
ło się to jak powtarzamy w Chinach, a nie w Ga- 
licji... 

Trzęsienie ziemi. W ostatnich dniach zeszłe- 
go miesiąca dało się czuć siłqe trzęsienie ziemi w 
zachodnich hrabstwach Anglji. Poprzedził je głuchy 
ale silny podziemny grzmot, który kilkakrotnie się 
powtórzył. Najsilniej objawiło się trzęsienie w Corn- 
walji, gdzie sprzęty w mieszkaniach poprzewracały 
się, obrazy, zegary i lustra pospadały ze ścian, a 
nawet dom jeden stary, który już dawniej groził 
upadkiem, uprzedził nakaz władzy i rozsypał się w 
gruzy; szczęściem nie pozbawił nikogo życia, gdyż 
wszyscy mieszkańcy znajdowali się w tej chwili po 
za domem, 

Sprawa Tisza - Eszlarska. Po trzydnio- 
wej przerwie rozpoczął przewodniczący rozpra- 
wę upomnieniem publiczności, aby powstrzymała się 
od wszelkich objawów sympatji lub antypatji do 
osób z procesem styczność mających, i nie dawa- 
ła korespondentom pism obcych ponętnego tematu 
do rozmaitych narzekań i niekorzystaych uwag. 

Następnie zarządził; jak już donieśliśmy wczo- 
raj, odczytanie protokołów, spisanych z osobami, 
które brały udział w wydobywaniu trupa dziewczy- 
ny z wody, poczem przystąpiono do przesłuchania 
świadków. 

Andrzej Varadi był tylko obecnym przy pono- 
wnem wydobyciu trupa z grobu, nie widział go 
atol: przy wyłowieniu z wody. Odzienie wydobył 
świadek z rzeki, poczem oddał je straży. 

Prokurator zwraca uwagę przewodniczącego, 
że wedle procedury sądowej należałoby  pierwej 
przesłuchać oskarżonych, a potem dopiero świad- 
ków, na co przewodniczący odpowiada, iż pierwej 
chce się dowiedzieć, w jaki sposób wydobyto trupa, 
za nim przystąpi do przesłuchania obwinionych, 

Następny świadek Grzegorz Olah nie był ró- 
wnież obecnym przy wyłowienin trupa, dopiero po 
wydobyciu przypatrywał się z daleka. Opowiada, 
że widział, jak w rzeczach trupa znaleziono żółtą 
farbę. owiniętą w papier, opisuje dokładnie suknie, 
ietoru zaś nie czuł żadnego, gdyż nos jego nie da- 
je przystępu podobnemu wrażeniu. 

Józef Litwai widział trupa jeszcze w wodzie, 
przypomina sobie, że odzież na nim była koloru 
brunatnego i że wydawał nieprzyjemny odór. 

Po przesłuchaniu tych świadków, zawezwał 
przewodniczący oskarżonego Jankla  Śmilowicza, 
który nie przyznaje się do winy, gdyż może swoje 
alibi świadkami wykazać. Przewodniczący przypo- 
mina mu, iż w śledztwie zupełnie inaczej zeznawał, 
A mianowicie, że w Eszeny spotkał dwóch żydów 
wiozących ukryte na wozie ciało dziewczyny, któ- 
rzy mu zaproponowali, aby ciało to zabrał, zawiózł 
w okolicę Eszlar i ogłosił, iż je wydobył z wody, 
a za to otrzyma ogłoszoną nagrodę 5000 zł. za 
odnałezienie Estery Solymossy. 

Nie zgodził się na tę propozycję, jedynie dla- 
tego, że nie miał czasu, widział atoli, jak ci sami 
żydzi oddali trupa Dawidowi Herszkowi, który 
wraz z dwoma rumuńskimi fisakami przeniósł go 
na tratwę. 

Oskarżony wymawia się, iż tylko ze strachu 
przed komisarzem policji złożył takie nieprawdziwe 
zeznanie. Ale przewodniczący przypomina mu je- 
szcze, iż oskarżony w październiku przed sądem to 
samo powtórzył, i z najdrobniejszemi szczegółami 
opisał histoiję przemycenia trupa. Również i pro- 
kurator dziwi się, iż oskarżony, pomimo, że w wię- 
zieniu Żadnej nie miał styczności z Herszkiem, zil- 
pełnie zgodne złożył z nim zeznanie i teraz do- 
piero je zmienia. 

Po różnych z początku wymijających odpowie- 
dziach, składa wkońcu winę na sędziego śledczego, 
na jego groźby i niestosowną pórę wyciągania 
zeznań. 

Gdy oskarżony wspomuiał sędziego śledczego, 
zaraz podniósł się jeden z obrońców i zażądał od 
przewodniczącego wydalenia Bary'ego ze sali. 

Wśród okrzyków „eljen“, mięszanej publiczno- 
ści, oświadczył przewodniczący, że nie ma piawa 
wydalać przyzwoitego słuchacza ze sali, 

Niestrudzony w stawianiu wniosków obrońca 
Eötvös prosi jeszcze o wezwanie prokuratora Na- 
gyego, aby złożył zeznanie, jakie to są. sprawki 
sędziego śledczego, o jakich napomykał przed ro- 
kiem w dziennikach. Przewodniczący obiecał mu 
odpowiedzieć na tó, po naradzie trybunału. 

Dalsi świadkowie Weis i Weinstoek nie ze- 
znają nic ważnego, natomiast rodzina (rrosów z 
Kerecsen podkopuje moc obecnych zeznań oskarżo- 
nego Smilowiesa, który chcąc się uniewinnić i wy- 
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kazać swoje alibi, podał iż w czasie, kiedy trupa 
znaleziono, bawił w Kerechen i nocował u Grosów. 
Tymczasem ci zaprzeczają temu stanowczo. 


Przesłuchano jeszcze kilku mniej ważnych 
świadków, poczem przewodniczący odroczył rozpra- 
wę do dnia następnego. 


Losy państwowe z r. 1854. Przy losowa- 
niu dnia 1 lipca br. wyciągnięto następujących 42 
seryj: 83, 101, 189, 241, 582, 633, 648, 667, 
884, 904, 976, 1054, 1078, 1194, 1255, 1368, 
1541, 1566, 1571, 1619, 1698, 1738, 1820, 1888, 
2010, 2428, 2454, 2488, 25382, 2792, 2992, 3034, 
3138, 3226, 32383, 8807, 3390, 3575, 3718, 3741, 
3861 i 3937. 

Losy „czerwonego krzyża*. Przy losowa- 
niu dnia { lipca b. r. główna wygrana w kwocie 
50000 zł. padła na nr, losu 68 serja 608; druga 
wygrana w kwocie 5000 zł. na nr, losu 9% serja 
3456 i następnie po 1000 zł, wygrały: serja 91 nr. 
losu 40, serja 670 nr. 1. 82, serja 5519 nr. l. Bi 
serja 6051 nr. 1. 88, 

Wiedeńskie losy komunalue. Przy loso- 
waniu tem 2 lipca br. wiedeńskich losów komu- 
nalnych z r. 1874 wyciągnięto następujące 12 se- 
ryj: 778, 731, 828, 829, 864, 1393, 1907, 2378, 
2435, 2687, 2520 i 2908. Z powyż wymienionych 
seryj, główna wygrana w kwocie 200.000 złr. pa- 
dła na nr. 66 serja 2903; draga wygrana w kwo- 
cie 50.000 zł. na ar. l, 59 s. 31; trzecia wy- 
grana w kwocie 10.000 zł. na nr. 1. 24 s. 1907. 
Następnie po 1000 zł. wygrały: nr. 1. 90 s. 828, 
nr. 1 80 s. 829; nr. 1. 12 s. 864; nr. 1. 65 s. 
1907 1 nr. 1, 32 s. 2901. W końcu po 400 złr. 
wygrały nr. 1. 30 s. 781; nr. I. 18 s. 772; nr. 1. 
47 i nr. 1. 60 s. 828; nr. 1. 75 s, 829; nr. 1. 35 
s. 1907; nr. 1. 50 i 51 s. 2876; nr. 1. 13, 28 i 45 
s. 2520 i mr. 1. 1 s. 2687. Wypłata nastąpi w 
trzy miesiące po losowaniu, 


Korespondencja od Redakcji. Ajaxowi. 
Liczb wychodzących na loterji dla tego nie umie- 
szczamy, że uważamy loterję za instutucją w wy- 
sokim stopniu szkodliwą i demoralizując. Więc nie- 
tylko, że nie przyłożymy ręki do jej rozwoju, ale 
przeciwnie robić gotowi jesteśmy wszystko, co tylko 
jest w naszej mocy, aby skłonić rząd do jej znie- 
sienia. 

— Doniesienia pańskiego o zaręczynach podać 
nie możemy, z powodn, że interesowane w tej spra- 
wie osoby prosiły nas o zamilezenie do czasu. 


CHOLERA. 


Cholera nie dotarła jeszcze do Europy, a 
już w niej zmiatać ludzi poczyna. Wskutek cią- 
głego spadania walorow giełdowych, dwaj gieł- 
dziarze, jeden w Paryżu, a drugi w Berlinie, 
przegrawszy na baissie znaczne sumy, strzelili 
sobie w łeb. Obaj byli zaangażowani w rentę 
włoską. Kiedy więc nadeszła wiadomość, że w 
Neapolu pokazała się cholera i ktoś już na nią 
umarł, renta włoska spadła natychmiast o kilka 
procentów. Za śmierć zatem tego Włocha, któ- 
ry u stóp Wezuwjusza objadł się surowych owo- 
ców, odpokutował jeden Niemiec i jeden Fran- 
cuz. To się nazywa solidarnością narodów. 

Nie dotarła jeszcze cholera do Europy, a już 
wylała w niej strumienie atramentu na artykuły 
dziennikarskie, memorjały rad sanitarnych i le- 
karskie broszury. Mamy właśnie jednę taką przed 
sobą, świeżo wyszłą z pod prasy w Paryżu, a no- 
szącą tytuł Les mesures défensives contre le cho- 
łóra. Autor jej jest dr. Fauvel, znany badacz 
chorób epidemicznych. Wynotujemy z niej parę 
ważniejszych punktów. 

Na podstawie długoletnich badań, dokona- 
nych w Indjach, twierdzi autor, że po każdej 
epidemji cholerycznej następuje perjod, w któ- 
rym mikroby, tworzące cholerę, są tax słabe, 
że nie są w stanie pokonać człowieka. Perjod ten 
trwa rozmaicie, najkrócej sześć, najdłużej dzie- 
sięć lat. Jeżeliby więc po której wielkiej chołe- 
rze zawleczono w dwa lub trzy lata zarazę do 
Europy, to byłaby ona tak słaba, że moglibyśmy 
nie zwracać na nią uwagi. Ale z każdym nastę- 
pnym rokiem wzrastałaby jej siła, a począwszy 
od 10 roku byłaby już ona niebezpieczną dla 
wszystkich mieszkańców Europy, nawet dla naj- 
silniejszych i najzdrowszych, bo nikt wtedy w 
Europie nie byłby „zaszczepiony* cholerycznemi 
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mikrobami. W tym wypadku jesteśmy właśnie te- 
raz. Ostatniaj cholera grasowała w 1878 r. Od 
tego czasu ubiegł dziesięcioletni perjod, podczas 
którego wyparowało z nas wszelkie choleryezne 
„Zaszczepienie”, to znaczy, zatarły się te zmiany 
w organizmie naszym, jakie powstały w 1873 r. 
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miljona cholerycznych mikrobów. Jesteśmy tedy 
wszyscy według dra Fauvela, bogaci i ubodzy, 
zdrowi i chorzy, żyjący hygienicznie i niehygie- 
nicznie, semici i antisemici, jednakowo zdolni do 
dostania cholery, z tą tylko różnicą, że ci co 
są zdrowi i żyją hygienicznie, łatwiej ją poko- 
nają od tych, co zaniedbali swój organizm i w 
nadużyciach wszelkiego rodzaju siłę jego zni- 
szczyli. 

Dr. Fauvel twierdzi także, że w Egipcie w 
tym roku cholera straszne porobi spustoszenia i 
że śmiać się można z mniemania Anglików, iż 
zdołają ją w Damiecie stłumić. A twierdzenie to 
opiera on na tem, iż Egipt od 1865 r. nie wi- 
dział cholery, więc wszelka tmmumićć po 18 la- 
tach zginęła już kompletnie i Egipcjanie będą 
jak muchy padali przed tym strasznym a niewi- 
dzialnym wrogiem. 

Podajemy wreszcie wiązkę wiadomości, doty- 
czących świeżo wybuchłej epidemji. 4 Haagi do- 
noszą, że wyszło tam rozporządzenie rządowe, 
oddające pod ścisłą kwarantannę wszystkie okrę- 
ta przybywające z portów egipskich. 

Rząd francuski zarządził 24 godzinną obser- 
wację wszystkich okrętów, przybywających z In- 
dyj i Egiptu, rozkazano je przytem deżinfekcjo- 
nować, podejrzane zaś przesyłki poddać 10 dnio- 
wej kwarantanie. Zakazano przytem surowo prze- 
wozu szmat i gałganów z Włoch do Francji. 

Z Damietty donoszą Agencji Havas, że ra- 
da sanitarna miejscowa rozlokowała ludność pod 
namiotami, zakażoną zaś dzielnicę kazała częścią 
dezinfekcjonować, częścią spalie. Wojsko pełnią- 
ce służbę kordonową, otrzymało rozkaz strzelania 
do tych, którzy chcieliby się przedrzeć przez pas 
kordonowy, 

Rząd rumuński zarządził dla portów morza 
Czarnego i Dunaju środki zaradcze przeciw cho- 
lerze i oddał w tym celu do dyspozycji Rady sa- 
nitarnej sto tysięcy franków. 

Rząd grecki zarządził dla okrętów i przesy- 
łek z Egiptu pięciodniową kwarantannę, 11 dnio- 
wą zaś dla okrętów i przesyłek z Port-Said, 
niemniej dla wszystkich okrętów, które przepły- 
wały kanał Suezki. 

Okręta i przesyłki z Egiptu i morza Czer- 
wonego podlegają na Malcie 21 dniowej kwaran= 
tannie. 


Z Aleksandrji że w  Damiecie 


donoszą, 


zmarło przedwczoraj na cholerę 130 osób, w 
Mausurach 12 i w Samund 4. 
Na Qyprze, Malcie i Gibraltarze zaprowa=* 


dzono także kwarantannę. 


(GŁOSY PRASY. 


N. Reforma zastanawia się dzisiaj we wstę- 
pnym artykule nad cholerą i składa za nią od- 
powiedzialność na Anglję. Powiada ona, że opi- 
nja publiczna Europy powinna koniecznie skar- 
cić to kramarskie mocarstwo, które tuczy się 
krwią i łzami miljonów ludzi, a dla zysków han- 
dlowych poświęca stan zdrowotny Europy. Prze- 
chodząc zaś do naszego kraju, powiada Heforma, 
że ponieważ prawdopodobieństwo zawleczenia 
cholery do Europy jest wielkie, przeto nam 

„drżeć wypada, bo kraj nasz, jak gdyby u- 


| myślnie jest przysposobiony do przyjęcia choierycz- 


nego jadu, Miasta i wsie nasze przesiąkłe są zgni- 
lizną, każdy dom w mieście i chatą włościańska 
stoi na gnijącej podłodze, przesiąkłej miriardami 
mikrobów ziejących wszelkiego rodzaju zarazą, a 
sposób życia i ciemnota ludu, jego bieda i nędza, 
niedostateczna służba zdrowia daje dla każdej epi- 
demji żer niepospolity. I na to wszystko obojętnie 
patrzymy — patrzymy na nieprzyjaciela gnieżdżą- 
cego się w kurnej chacie o glinianej podłodze, w 
podwórzu podmokłem gnojówką, w zgniliźnie do- 
mów i mieszkań, w wodzie zakażonej obrzydliwemi 
odchodami, w spleśniałym owsianym placku, lub w 
mamałydze z zepsutej kukurydzy przyrządzonej, 
Nie dziwnego, że całe wsie wymierają, że śmier- 
telność dochodzi do 60 75 pre, że całe poko- 
lenia marnie giną, lub zwolna gniją. Nawet 100000 


R 
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cholerycznych trupów w roku 1873 nie przemówiło 
do naszego sumienia i rozumu! U nas nawet ka- 
żdego, kto zwraca uwagę na niedostatki hygieni- 
ezne, stawiaja pod pręgierzem opinii publicznej jako 
szkodliwego zuchwalca, wyśmiewają się z reform 
sanitarnych i literalnie nikt, ani szkoła, ani sto- 
warzyszenia oświaty ludowej, ani publicystyka na- 
sza nie myśli o poprawieniu stosunków zdrowo- 
tnych za pomocą rozszerzania elementarnych wia- 
domości o hygienie, Administracja i służba zdro- 
wia w kraju naszym zostaje na najniższym stopniu 
rozwoju, nikt na nią nie zwraca uwagi, bejm nie 
chce słyszeć o organizacji gminnej służby zdrowia 
i pozwala marnieć przyszłym pokoleniom! Kto 
mniema, iż władze publiczne spełniły obowiązek 
względem ludności, jeżeli w chwili srożenia się już 
epidemji, ogłoszą szereg przepisów pisanych „na 
kolanie* w ostatniej godzinie, ten nie ma wyobra- 
żenia o obowiązkach państwa. Dość przypomnieć 
sobie ponure obrazy przejmującej zgrozą epidemji 
cholery w roku 1878, aby powziąć przekonanie, 
jak niedołężną bywa u nas pomoe i ochrona publi- 
czna, co znaczą „instrukcje choleryczne i rozkazy 
„komisarzów cholerycznych* równie przesądnych, 
jak ei, co padli ofiarą ciemnoty... Tylko nieprze- 
rwana praca przez długie lata nad oczyszcza- 
niem miast, osad, wsi i siedzib może ochronić 
ludność od niebezpieczeństwa zawleczenia cholery- 
cznego jadu — tylko oświata na zdrowych przy- 
rodniczych podstawach oparta, może ją uwolnić z 
pod jarzma barbarzyńskich przesądów  ciemnoty 
i fałszu”, 

Czas dopiero dzisiaj przemawia w wstępnym 
artykule o wiecu ruskim i powiada, że była to 
demonstracja stronnictwa pokonanego, które stra- 
ciło zaufanie „Papieża, Monarchy i ludu“, a 
śmie występować przeciw „postanowieniom Sto 
licy świętej i wytaczać walkę gabinetowi, który 
wszędzie popiera zgodę narodowości“. Zawsze 
więc tu suma piosnka, to samo wzywanie papie- 
ża i rządu na pomoc przeciw Rusinom i denun- 
cjowanie ich „szlachetne“ przed nimi. 

„Między gromadą a dworem na Rusi — powiada 
Czas — ustala się taki sam stosunek zaufania i 
wspólności, jak w zachodniej części Galicji; jeśli 
tu znikają krwawe tradycje, to tam ich nie było 
nigdy, a tylko wśród części inteligencji ruskiej 
pojawia się czasem w pismach i dążnościach widmo 
Chmielnickich, Gontów i Zeleźniaków, lubo ci co 
je wywołują, gotowi zawsze wyprzeć się wiary i 
odrębności plemiennej ludu, na rzecz zjednoczenia 
z panmoskwicyzmem, U dołu społeczna, wyzna- 
niowa i plemienna harmonja — u góry jedność, 
bo wszystko co z Rusi wyrośnie dzielniejszego i 
szlachetniejszego, to podaje dłoń bratnią do zgody 
i jednoczy się nie skutkiem nacisku, ale magnety- 
zmem dziejowej idei. W pośrodku tylko odbywa 
się jeszcze ten proces rozkładowy, działają obce 
wpływy, skrajne dążności i chęć odzyskania utra- 
eonej roli“. 

Owóż przypuściwszy nawet, że tylko „po- 
środku odbywa się proces rozkładowy*, to prze- 
cież żaden rozumny mąż stanu i polityk nie bę- 
dzie sobie lekceważył tego procesu i przykrywał 
go płaszczem teokratyczno-politycznym. Na ba- 
gnecie władzy można się oprzeć chwilowo, ale 
nie usiąść stale. 

Gazeta Krakowska prowadzi dziś dalej spra- 
wę decentralizacji kolejowej i powiada, że to co 
rząd nam dać zamierza, niewiele właściwie będzie 
warte : 

„Według tych informacyj, jakie my mamy, a 
mamy je z bardzo poważnego i kompetentnego 
źródła, miniaturowe projekta decentralizacyjne hr. 
Taaffego, zamykają się w tej krajowi naszemu u- 
czynić się mającej koneesji, że we Lwowie i w 
Krakowie utworzonym będzie pewien rodzaj dyre- 
kcji z atrybucjami ścisle dotyczącemi ruchu i per- 
sonalu, zaś oddział kupiecki, zarząd materjałów i 
buchalterja mają pozostać w Wiedniu, Według 
tych tedy ustępstw, będziemy mieli w kraju kilku 
więcej dyrektorów — będą nimi może i Polacy; 
personal urzędniczy zwiększy się, nasi rodacy 
znajdą w nim umieszczenie; będziemy imogli nawet 
mówić sobie, że u nas w kraju jest dyrekcja, atoli 
po za tym tytułem i za temi pensjami, cóż dziać 
się będzie z resztą  materjalnych interesów 
kraju“ ? 

Owóż Gazeta wykazuje, że interesa te żad- 
nej korzyści nie osiągną, dopóki koleje nasze za- 
opatrywać się będą we wszystkie swe potrzeby 
za granicą Galicji, dopóki co roku miljony pła- 


cić będą Niemcom za fabrykaty żelaza, za towa- 
ry łokciowe, skóry, mundury, tłuszcze i smaro- 
widła, wyroby szczotkarskie i powroźnicze etc. 
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ete. Gazeta powiada tedy, że kraj zamiast się 
zadowolnić ustanowieniem pewnej wice-dyrekcji 
z kilku czy kilkunastu urzędnikami, - powinien 
raczej domagać się przeniesienia do Galicji od- 
działu kupieckiego i zarządu materjałów, a tym- 
czasem hr. Taaffe myśli właśnie te dwa najwa- 
żniejsze oddziały zostawić w Wiedniu, aby zbyt 
nie rozdrażniać prasy wiedeńskiej. Niemcy więe 
stracą na osławionej decentralizacji tylko tyle, 
że kilkunastu lub kilkudziesięciu urzędników 
przeniesie się do Galicji, a to co jest najwa- 
żniejsze, pozostanie i nadal w Wiedniu. 

I dzisiaj dzienniki lwowskie nie nam nowe- 
go nie przynoszą. Dziennik Polski zamiast wstę- 
pnego, przedrukowuje regulamin nowej ordynacji 
wyborczej dla lwowskiej Izby handlowe przemy- 
słowej, Gazeta Narodowa wyłowiła w Czasie u- 
stęp taki: 

„Sejm galicyjski nie zostanie zwołanym przed 
14 lub 15 września, a to dla tego, że otwarcie 
Rady państwa nie wymaga wcześniejszego zebra- 
nia się naszego Sejmu. Wiadomość tę przyjmie 
niezawodnie obywatelstwo nasze ze szczerem zado- 
woleniem*, 


I na tle tego ustępu gromi Czas za jego 
otwartość. 
„Doprawdy — pisze ona — nie wiedzieliśmy, 


że spychanie Sejmu, ażeby tylko broń Boże nie 
zawadzał długo, może przyjąć obywatelstwo nasze 
„ze szczerem zadowoleniem!* Czy chodzi Czasowi 
o to, aby Sejm — gdyby zebrał się o dwa tygo- 
dnie wcześniej, np. przy końcn sierpnia, nie prze- 
szkadzał obywatelstwu naszemu w zajęciach gospo- 
darskich ? Wszakżeż z końcem sierpnia najgorętsze 
żniwa już ukończone, niema więc powodu obawiać 
się Sejmu! Przypuśćmy zresztą, że istotnie Sejm 
nie miałby czem zająć się dłużej jak przez parę 
tygodni — że w tej nowej kadencji zechciałby on 
załatwiać także same tylko drobiazgi, nie tykając 
się obszerniejszych, więcej czasu wymagających 
spraw ustawodawczych — to i w takim razie nie 
widzimy racji, dlaczego obrady sejmowe koniecz- 
nie mają odbywać się pod presją nieodwołalnego 
krótkiego terminu z powodu zapowiedzianege ot- 
twarcia Rady państwa? Czemu Sejm nie ma choć 
raz mieć tyle swobody, ażeby obradował tak długo, 
ile tego będą wymagały wytoczone na porządek 
dzienny sprawy ?* 

Gazeta Lwowska zastanawia się dzisiaj nad 
uchwaloną w Izbie francuskiej ustawa przeciw 
recydywistom, orzekającą, że kto po spełnieniu 
pierwszej zbrodni popełni w ciągu 10 lat drugą, 
ten eo ipso zostaje skazany na deportację i po- 
wiada, że rząd francuski lepiejby zrobił, gdyby 
szukał w kościele pomocy przeciw wyuzdaniu 
obyczajów we Francji, a takich drakońskich u- 
staw nie uchwalał. Gazeta, jak z tego widzimy, 
staje na ckliwo humanitarnem stanowisku, a i- 
gnoruje zupełnie badania psychologiczne ostat- 


nich lat kilkudziesięciu, które wykazały, że ka- 
żdy recydywista jest chory umysłowo i przeto 
absolutnie nie może być traktowany jako  ezło- 


wiek przy zdrowych zmysłach. Zamiast więc bu- 
dować zakłady dla nieuleczalnych watjatów, wo- 
li ich Francja skazywać na deportację. W całej 
zaś psychjatrji, odkąd jest ona umiejętnie pro- 
wadzona, nie było jeszcze wypadku, aby podpa- 
lacz, truciciel lub morderca, który jest zdrów na 
umyśle, a zbrodni się dopuścił pod wpływem 
chwilowej namiętności, odważył się powtórzyć ją 
po raz drugi. Więc jakąż wartość ma ta czcza 
frazeologja urzędowego pisma? 

„Wobec systematycznego odtrącania wszelkich 
zasad, na których moralność społeczna jedynie 0- 
przeć się może, wobec od lat tylu trwającej i kon- 
sekwentnie prowadzonej walki kościołem i jego 
przepisami, jakąż doniosłość praktyczną mieć może 
ustawa o recydywistach. Odebrawszy wielkiej ma 
sie ludności wiarę i poszanowanie tego, co dotych- 
czas czczone było jak świętość, cóż pomoże grozić 
wygnaniem?  Wychowane na zasadach przewrotu 
i bezreligijności pokolenia, muszą wytwarzać całe 
legiony recydywistów, których deportację państwo 
będzie zbyt drogo opłacać, bez wszelkiej nadziei, 
aby tą ofiarą zdołało rzeczywiście złe choć w czę- 
ści wyplenić*. 

Lepiejby zrobiło pismo urzędowe, gdyby zaj- 
rzało do prac Maudsley'a, Lambroso, Lassegue'a 
Charcota, Baina etc., toby takich niedorzeczności 
nie prawiło i wiedziałoby, dla czego wszyscy naj- 
znakomitsi dzisiejsi psychiatrzy Są za usuwa- 
niem zbrodniarzy od możności popełniania zbro- 
dni, to jest za deportacją, a nie za zamykaniem 
ich do kryminału. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Znany już jest ostateczny rezul- 
tat wyborów do Sejmu czeskiego. W kurji wiej- 
skiej wybrano 80 centralistów a 39  anticentra- 
listów, w kurji miast 82 entr. 40 antientr., z izb 
handl. 12 cent. 8 antiecntr. (w obu ostatnich 
kurjach razem entr. 44, antientr. 43), w kurji 
większych posiadłości entr. 0, antientr 70; wi- 
rylistów: 1 entr. i 5 anticentralistów. 

Z powodu zwycięstwa 1 głosu w kurji miast 
i izb handlowych, Niemcy maja prawo mieć 
dwóch reprezentantów w wydziale krajowym, 
reprezentujących interesa tej kurji. 


W kurji dworskiej autonomiści zwyciężyli 208 
głosami przeciw 167 głosom antycenralistycznym, 
wskutek czego ci ostatni ani jednego nie prze- 
prowadzili kandydata. Ogółem więc Czesi mieć 
będą 167, gdy Niemcy tylko 76 głosów. Sejm 
liczy 248 głosów. Czesi posiadają tedy większość 
dwóch trzecich, co należy uważać za świetne 
zwycięstwo. 

— Wszyscy czescy posłowie zjechać się już 
mają 4 bm. do Pragi, gdzie odbędą konferencję. 
5go już jak wiadomo, zbiera się powy sejm cze- 
ski na zwykłą swą sesję doroczną. 

— W Gracu cesarz odbył przedwczoraj in- 
spekcję wojsk i straży ogniowej, po zwiedzeniu 
zaś szpitali i strzelnicy, przepędził wieczór w te- 
atrze, gdzie dawano obrazy z historji styryj- 
skiej. 

— Minister Pino który wyjechał 1 bm. w 
długą podróż, udał się naprzód do Amsterdamu, 
gdzie zwiedzi wystawę i zbada urządzenie por- 
tów niderlandzkich oraz doków i magazynów. 
Badania te są przedsiębrane w celu zastosowa- 
nia tamtejszych urządzeń w Tryeście, wolny bo- 
wiem port w tem mieście ma być zniesionym. 
Z Niederlandów uda się następnie mister handlu 
do Anglii, gdzie ma się informowaćjw sprawie sto- 
sunków robotniczych, szezególniej zaś chodziło o 
zapoznanie się z instytucją ubezpieczeń robotni- 
ków od nieszezęśliwych wypadków. 

— Czeski zjazd nauczycieli odłożony został 
na rok przyszły, Rieger bowiem i inni czescy 
przywódcy obawiali się, że zjazd wystąpi prze- 
ciw noweli szkolnej. 

Francja. W Izbie poselskiej oświadczył 
minister spraw zagranicznych, że interpelację w 
sprawie tonkińskiej przyjmie w przyszły ponie- 
działek d. 9 bm., w sobotę bowiem spodziewa 
się przybycia kurjera z autentycznemi wiado- 
mościami. 

Kohln. Ztg. donosi, że Rosja przyrzekła po- 
średnictwo między Francją a Chinami w sprawie 
tonkińskiej. 

Wobec niebezpieczeństwa cholery rząd fran- 
cuski decydować się ma na pewne ustępstwa w 
Tonkinie i zgadza się przyznać Chinom zwierz- 
chnictwo nad pewną częścią Anamu. Francja je- 
dnak wymawia sobie otwarcie Czerwonej rzeki 
Yunamu dla handlu. W razie dojścia do skutku 
tego układu p. Trieou zostałby odwołany a miej- 
see posła francuskiego w Chinnch zająłby br. 
Ring. 

— Odpowiedź prezydenta Grevy'ego na list 
papieża odeszła już z Paryża, uzupełniona notą 
poufną ministra Ferry'ego. Notą ma być pisana 
w tonie pojednawczym, zwraca jednak uwagę na 
okołiezność, że we Francji trudno położyć kres 
wzrastającej, ciągle agitacji antyklerykalnej, z 
drugiej zaś strony katolicy Francji nieprzyjaźnie 
są usposobieni dla Respubliki i stawiają jej cią- 
gle trudności. 

Niemcy. Ks. Bismark przebywa obecnie w 
Fridrichsruhe. Ks. Urłow, przejeżdżający przez 
Berlin z Paryża, zamierza się udać w odwiedziny 
do Żelaznego, złamanego dziś jednak chorobą 
księcia kanclerza. 


Rosja. Z Petersburga donoszą, że ośmiu 
studentów warszawskiego uniwersytetu, areszto- 
wanych w czasie zaburzeń kwietniowych, wypu- 
szezono na wolność z twierdzy Petropawłowskiej 
dokąd ich wywieziono i kazano im w ciągu 24 
godzin opuścić Petersburg. Obeenie tylko będą 
reiegowani z uniwersytetu. 
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Do PODWOŁOCZYSK ; z dworca Podzamcza:a gadz. 6 mia. 4 
rano pociąg pospieszny, O godz. 1 min. 4 po południn i a godzinie 
11 wieczór pociąg mięszany. 


Lwów z Izby handiowej, 4. lipca, 1888. 


Ostatnie wiadomości 
S a nie ta O OSCI. I Akcje za sztukę Do STANISŁAWOWA” na Stryj, rano o godz. 1 min. 5 posis. 
mięszany, Wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 14 


bez kupona bieżącego mit. 20 przed połud. pociąg lokalny Lwów-Ńzcżerzec. 
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nich kolej, a car stał w oczekiwaniu prezentacji, | 08% a 6 pre. lad ws da - | A James, książe Manmouth Pe Aim. 
powstało wśród obecnych nieporozumienie, kto 4. Obligi za 100 żlr. Mary, jego małżonka Pni Skalska, 
zrobi pierwszy krok. Zaczęto szukać Tołstoja, a- | fndemnizacyjne galie. 5 pro. m. k. i « | 8886 |1oooo |  Pofemiliusz de Croustillae, Fr" 

"UG . 6 . zak, kr. wł. à ag . = 
żeby ten zaprezentował Polaków, lecz Tołstoj | Pożyczka kraj. z r. 1875 6 pr. w. a. M Ikonos|ga7 Baron ZNA nta A (| 32 
znany z usposobień swoich dla Polaków, jakoś 5 Losy. nah wyspy Martyniki P. Skalski. 
] i $ i ilia Miasta Krak j à . . A 
dał się za długo szukać, tak iż upłynęło kilka | Mses sassgawowa | ; ; ear Y 19860 Hrabia de Chemeraut, poseł 7 j 
długich minut niecierpliwego wyczekiwania car- 6 Monety. " 4 K ag Ę: EO 
skiego. Ditkat holenderski s ; : mal 0% ord Rothsay . Zieliński. 
a A y Dukat cesarski 0 E 5 58| 568 Lord Montimer ) szlachta szkocka P. Miron. 

.  Nareszeie odszukano Tołstoja. Lecz i ten Napoleondor , 5 . : - a45 i 955 Lord Dudley ) ców. P. Pajączkowski. 
nię znał członków grona polskiego, zaczął więc | Rubal rosyjski srebrny ` : Ć 3 16 | I Rutler, pułkownik angielski P. Karge. 
szukać w tece papieru z ich listą. Znowu Upły- | mamare niemieekii” be alre) VE eae Jego” obr + But Booskaj 

1 p j s 5 8 f A GE; 
nęło kilka minut... ER 4 : ER EET Daniel, kapitan statku „Brylantyna* P, Wojnowski. 


które 
właśnie 


Nareszcie zaczęło się prezentowanie, 
Tołstoj rozpoczął od hr. Zamoyskiego, 
na audjencji nieobecnego. 

„Graf Zamoskij* przemówił Tołstoj , 
wskazując na stojącego z brzegu Potockiego 
i dalej przeszedł koleją nazwiska, wykony- 
wując przytem ręką automatyczny ruch prezen- 
towania. 

Car stał nieporuszoy, Polacy się skłonili... 
nie zamieniono ani jednego wyrazu... Po tak od- 
bytej „audjencji prezentacyjnej” (M) ear posunął 
się dałej ku innej grupie deputacyj... 


Jeżeli taką była najważniejsza chwila ż po- 
bytu Polaków w Moskwie, można sobie wystawić, 
jakie było całe w ogóle przyjęcie ich w stolicy 
carskiej. Hr. Zamoyski tak głęboko podobno od- 
czuł oziębłość rządu, iż zachorował i w opisanej 
wyżej recepcji nie uczestniczył. Nie dziwnego, 
iż o takiem przyjęciu „deputaeja* milczy, iż pra- 
gaęłaby pogrzebać na zawsze wspomnienie dnia, 
w którym doznała takiego upokorzenia od cara. 
Na każdym kroku dawano jej możność odczuć 
opinią rządu dla Polski.* 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


Praga, 4 lipca. godz. 9 min. 15 wieczorem. 
Marszałkiem krajowym zamianowany został ksią- 
że Lobkowicz, zastępcą zaś dr. Waldert. 


Wiedeń, 4 lipca, godz. 9 wieczór. Dziś ra- 
no przybyli z Paryża: hrabia Paryża, książe 
d Alencon, książe de Nemours, hr. Harcourt i de 
Morheim z licznym orszakiem legitymistów. 

Drezno, 4 lipca, godz. 10 wieczór. Areszto- 
wani wraz z Kraszewskim -- Bogdanowicz i Ko- 
nopacki, wypuszczeni zostali na wolność. 

Aleksandrja. 4 lipca godzina 11 minut 30 
wieczór. Kedyw udał się na mieszkanie do Ram- 
łeh. Prefekt wydał rozporządzenie, wzbraniające 
sprzedaży owoców i ryb suszonych. W Port-Said 
i Suez utworzono pływające lazurety. 

Madryt. 4 lipca godzina 11 min. 45 wie- 
czór. Zapewniają, że przyszła tu depesza oficjal- 
na, donosząca o wybuchu cholery na Malcie. 


Telegramy zbożowe z dnia 4, lipca. 


Czerniowee 4 lipca. Psznica za 100 kig. od 8'90 
40950. Żyto od 6.30—*6'65. Owies od 5:30—5-85, Jęczmień 
od 5'30—5:50 Rzepak od 14:25 do 1450 Koniez od — zł. 
do —. Kukurudza od 5:70 6:05. Spirytus 3175 do 31* 75 


Wiedeń: Pszenica za 100 k, 10:50—11*— zły, żyto 
kilo — złr, Okowita 36:90—95— złr. Peszt. Psze- 
nica 100 kilo za 10:46—48 złr., rzepak 14*58— złe. — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 187'— marek, Żyto — 
— m., okowita 57:50— m., olej rzepakowy 66:50— m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 56.50— franków, olej rzepa- 
kawy 103— fr., okowita —— fr. 


Kuponny w srebrze s = . 
ZRZEC O OO Z O OŚ O RYŚ 
Wiedeń d. 4. lipca 1883, 


Dzisiej4|Z dnia 


(godzina 10 m. 50 przed poł.) Sa a 
Akcje austr. kredytowe na 160 złr, . . 192 80jj 287 50 
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . 103 25]|| 106 75 
Unionbank na 100 złr. . . 112 50|| 114 00 
Akcje kolei Karola Ludwika ., . . 293 75|| 297 -- 
Lombardy na 200 złr. ' à ` 158 90|| 155 25 
Napoleondory £ ' . ' 9 50| 9 491/, 
Rosyjski rubel papierowy . ` . L 16/4) 1 16!/, 
scs [Usposobienie: słabe, 
Wiedeń d. 4 lipca 1983. 
(godz. 1 m. 45 po poł.) 
Losy alpejskia . « z 60 —|| 62 50 
Akcje Anglobanku na 120 złr. . F š 104 50| 104 75 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. p 293 75| 295 75 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. . 158 00|| 154 80 
Akcje kolei państwowej ż . 328 60| 325 00 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr. > 157 75]| 139 00 
Biedmiogrodzkie I. na 200 złr, « 110 00)| 116 1; 
Zdota renta węgierska 40/, na 100 złr. . . 88 25 88 77 
Rosyjski rubel papierowy . A 116 75|| 116 75 
Obligacje węg. indemnizacyjna 100/, podat. . 98 75 99 25 
Akcje węgiear. banku kred, na 200 złr. . r 290 00| 294 - 
Unionbank na 100 złr, - , . 111 50) 113 75 
Akcja kolei Elbathal > - . 218 50| 221 — 
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 złr. , . 170 00| 170 50 
Akcje kolei Lwow.-Qzerniowieckiej na 200 złr. 169 60|| 169 25 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr, . © 122 25|| 122 50 
80/9 losy tureckie na 400 franków « . 24 25| 24 50 
Akcje Bankyereinu na 100 złr. . 103 10|| 104 75 
Losy premiowe węgierskie na 100 zlr. . ` 115 00|| 114 75 
Usposobienie: mdłe. 
Berlin d. 4. lipca 1883, 
(godz. 4 minnt 45 po poł.). 
Rosyjski rube) papierowy . » . 199 15|| 199 60 
Akcje austr. kredytowe . . . 501 5y| 506 50 
Akcja kolei Karola Ludwika . . . 125 40| 127 — 
Auatryjackle banknoty. . i 170 80]| 171 05 


Przyjeehali d. 4 lipca 1888, 


Hotel ŻORŻA. A. hr. Wodzicki z Olejowa, I. hr. Tar- 
nowski z Chorzelowa, M. i S. Drohojowscy z Czorsztyna, 
A. Słonecki z Zadurowa, A. Sozański z Grabowea, I. Ro- 
mański z Wołynia, dr. H. Kiesler i dr. A. Brillant z 
Czerniowiec. 

Hotel ANGIELSKI. M. Ceglecki z Koszlak, Z. Lane 
z Sopuszyna, D. Wiśniowski z Lackiego. E. Woźniakow- 
ski z Tarnopola, dr. M. Schmetterling z Grzymałowa. 

Hotel LANGA. L. Neurad, I. Mandel i A, Schwein- 
burger z Wiednia. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


a 


od 1. czerwca 1583, 


podług zegaru lwowskiego 
Brzychodzą da Lwowa ; 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 9 min. 27 wieczór pociag osobowy, o godz. 11 min. 40 przeć 
południem mieszany, o godzinie 7 min. 54 wieezór pociąg lokalny. 


Z CZERNIOWIEC : o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg poapieszt y 
a god. 3 min.35 rano io godz. 3. min. 52 po południu pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK : ma dworzec Podzamcze o godz. 10 rain, 
17 wieczór pociąg pospieszny. o godz. 2 min, 31 rano i © godzinie 8 
min. 48 po połndnin pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski o godzinie 16 
E 


min. 30 wieezór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o godx. 
4 min. 16 po południu pociąg mięąszeny. 


Ze STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godz, 8 min. 26 pociąg 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i godz. 8 
min. 4 po poł. pociąg lokalny Szezerzec-Lwów. 


Odchodzą ze Lwowa : 


Do KRAKOWA: a godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg po- 
pieazny, O godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 9 pa 
połndniu pociąg mięszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokalny 


Do CZERNIOWIEJ: o godz. 6 minnt 80 rauo pociąg pospieszny, 
godz. 12 min. 15 po połmdniu i o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg 
mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK ! z głównego dworca o godz. 6 rano pociąg 
pospieszny, 0 godz. 12 minut 38 po pałudniu i o godz. 10 minut 8+ 
wieczór pociąg mieszany. 


4. s. a mm WEJ. 22 aFZu m Mm—_*'  - A. A 2 m HE m | ||| LA l Z ŻE R ZZO Z i Loc i A nA AA i id 


Marchand, sekretarz gubernatora 


Miretta, powierniea księżnej 


P. Krykiewicz. 
Pna Koźmian. 


zk kamerdyner $ EA 
ohn ) . P. Zieliński. 
i  | majtkowie A Saska ny 
alli . Pietraszewski. 
Tan] j robotnicy portowi Pa e M 
Olaf ) , p. Pajączkowski. 
Hakan ) włóczęgi p. Podolski. 
Alica  ) pni Dutkiewicz. 
Ellen ) pna Weigel, 
Bene | służebne księżnej e Die 
Nancy ) pna Ozerska. 
Jane ) pna Nowicka. 
Henryk ) p. Bąkowski, 
Maks  ) p. Gamski. 
William ) p. Lipiński. 
Charles ) rybacy p. Bb udkopoty 
Patrik ) p. Recheń, 
Bless ) p. Sztauberowicz. 


szlachta szkocka, franeuscy oficerowie marynarki, fran- 
cuscy i angielsey żołnierze — mieszkańcy wyspy Marty- 
niki, niewolnicy — majtkowie — rybacy. 


Rzecz dzieje się na wyspie Martynice w roku 1634. 


Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 


Dyspozycja obiadowa 


na Piątek 6. lipca 1883. 
Objad tanszy: 


Objad droższy: 


Zupa mleczna z ryżem i ra- 
dzynkami na zimno. 

Jaja faszerowane. 

Pierogi z ezereśniami, 

Szparagi z masłem. 


Zupa z groszku zielonego. 

Auszpik z kapłona lub kury. 

Raki w śmietanie. 

Pieczeń cielęca z ogórkową 
salata. 

Placuszki drożdżowe z wi- 
szenkami. 


Przepisy i objaśnienia otrzymywać można, nadsyła- 
jac 20 et. w markach listowych do Karjera Lwowskiege 
z napisem „Wakri*, 


Nadesłane. 


Artykuły w dziale „Nadesłaue* nie pochodzą od Re- 
dakeji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie ndpc= 
wiedzialności. 


Dr. Wenanty Piasecki 


specjalista- wodołekarz ze Lwowa, ordynuje w 

tym roku, jak lat poprzednich, w swoim zakładzię 

przyrodo-leczniezym na Klemensówce w Za- 
kopanem. 


Poczta i telegraf w miejscu. Kuchnia dla 
ehorych w własnym zarządzie, stosownie do pa- 
trzeby z mięsem i bez mięsa, wedle przepisu le- 
kirza. Prospekta i cenniki rozsyła na Żądanie 
zarząd. 115 c. 


zzz 


6 KURJER. LWOWSKI 


£WIEŻE 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


FARBY OLEJNE 


zupelnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, do: 
mów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobnych, 
farby olejnolakierowe, farby bursztynowe. 


poleca pod gwarancją | ! 
| 


JJ IHNATOWICZ 


ulica Kopernika 1. 3. 


Dla wygody pijacych wody mineralne grzane, chłodne, l 
z mlekiem gorącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, |$ 
żętycą, kumysem i t. p. — został otworzony 


Pawilon w ogrodzie Jezuickim 
295b (otwarty od godziny 6. do 9). 


W eże mę 


AWTOR R | 


Masę do zapuszczania podłóg * is="v 
angielskie z fabryki 


Najwybor- 1o iz} i WilkinsonHey wood 

niejsze ] akierypowozowe prawd ZIWE, Clark w | ia 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, do 
drzewa, żelaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, farby anilinewe, 
bronzy, farby drukarskie i farbiarskie, farby do likworów i cukrów, farby do far- 
bowania materji bez trucizn, farby olejne w tubach, farby tuszowe akwarelowe, 
Środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisania, masa do 
hektografji gotowa. 


3 > c ła bro į- 
Artykuly browarnicze i gorzelniane Yaaa wo: 
py do beczek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do butelek, pipy d 


gumowe, z wkładami, spręży- |wszęlę: 
zelkię 


ESEE 


do beczek. b í goa parciane. Płyty do pod- włą., (80 rodzą 
i płyty, „kiszki (szlauchy) gumowe do |kładów maszynowych we wszy- FETORO) brat a Wyrobu 
Y Artykuły gumowe ściągania wody, WINA, piwa, kwasu J B stkich grubościach. Sznury, Jtoby rękawie szelkię | 
: ` do gazu, rury cynowe i ołowiane, wentyle, kule, pakunki arbe- p Polecają hajtana 
A także oliwa i smarowidła do smarowania maszyn i wozów, cement, gips, lstowe, pierścienie i szkła an- C L aniej ; 
asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas karbolowy i proszek do desin fekcji, gielskie do wodoskazów. Lwó dloner 
j| kwas siarkowy, saletrzany i solny. magnezyt, wszystkie gatunki szczotek, gąbki AEK 1 
g rozmætego rodzaju i każdej wielkości, mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal E P A S ) 4 à 


i farbka do bielizny, lak do pieczętowania i masa do lakowania butelek, atrament, 
jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i p 
po najumiarkowańszych cenach — poleca q 


|z najlepszej skóry grzbietowej 
Kernleder) od 1—11,” do 8 
szer. zawsze na składzie. 


W nowo otworzonym składzig 


mz g 
T aTa 


Sklad fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych [8 Wszelkie 
; j Ac ME LEA p AP ALTRLADI LECZNICZE travi 
z migktiego i twardego kaw rZJ40W 
od kurczy, aparata inhalacyjne ngrodkówych 


poleca po cenach najtańszych 


HÜBNER 6 HANKE W- cer 


h Ivszelkich wyrobów gumowych 
B R. Krimmera 


| WE LWOWIE. 42 
| plac Halicki, hotel Żorża. 


zwłasnej pracowni, 

lakierowanych i zło- 

conych, za bardzo 
przystępną eenę. 

sprzedaje 

od 4 złr, i wyżej 

„IM, PP ZAM" BLP 
malarz szyłdów i lakiernik 


al.Ślusarska 1. 3 ( Chorążczyzna): 
WE LWOWIE. 411. 


VUZE LWOWIE Rynek. 


Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, kióraby 
przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki, 


Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P. T. odbiorców, że 
z rozmaitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane bywają farby 
olejne, które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale nie trwałością i dobrocią wy- 
robu odznaczają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione byweją suroga- 
tami, i z tego też powodu pozbawione są zupełnie własności dobrych farb 
olejnych tak, że całkiem nie odpowiadają swemu celowi, jeżeli służyć mają jako 
ochrona drzewa od wpływów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; — je- 
dynie tylko dobra z dwukrotnie przegotowanym olejem lnianym utarta farba, jest 
prawdziwie użyteczną dla swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą. 


Przy większym odbiorze zniżamy cenę stosownie. 


I" HE 3<_ 3-0 3<_J 


K Ń i gba 1 4 p R £ 
Saan AIS Mowa kwiatów 


WM Kg Ka ET, 


== 
Y 
; 


Ny 
4 t% KS Zabawa towarzyska dla doro- 


We słych 

s” Cema 60 ct. pocztą 65 ct.. 
4 Księgarnia F. H. Richtera. 
i wa Lwa wię, 


EA A Tak 


Wag WP Wg! 
es 


m ER EE VE T ge WAW ge WI e WF ag EW ag O, 
AC py IC pg HE py KE. z EE FE HC gy KO gą IC zy IE, 


| mum | Bardzo ważne wynolazkii KANTOR 


JE TATER T 
Podpisany ma zaszczyt podać do W Y MIAN M. 


| powszechnej wiadomości, że bardzo e. k. uprz. galic. 
ważne dwa wynalazki, które w wielu AKCYJNEGO 


krajach z największą korzyścią s 


„a | i ą 
Galic. Bank kredytowy | aeriene BANKU HIPOTECZNEGO 
wydaje od 10. Listopada z. r. począwszy ||| placu urzadzam w kilku godzinach kupuje i sprzedaje 


4, asygnaty kasowe Wodną Pompe Ñ wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


która w godzinie wydaje 20—25 wia- 


z 80-dniowem wypowiedzeniem. d d PO N 5 j : 
41.0, asygnaty kasowe muje Jak tylko 12 cali. o 0', Listy hipoteczne 
* PU Yg Y pk RR m a“ A pumpa jako też 
Ą A g 4 są zadziwiajaco tanie i każ ła- . . naiak 
RAZY Ea AE” ściciel domu dla wielktej wygody |] 50, Premiowane Listy hipoteczne 


bezpieczeństwa ogniowego u siebie 
zaprowadzić powinien. 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące asygnaty które według prawa z dnia 1. lipca 18681ru (Dz. 


We 4 aaa RES MÓ RE poj A Po Jestem w możności taki przyrząd pg p. P., XXXVII. Nr. 93) i najwyższego post. z dnią 
ONAR aż aniele zwge c ar = lalo 7 zaprowadzić, który wszelkie smro-|0] i7. grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania ka- 
BAZ mines dieet nalożyńżkoówe do wy. UR wy zżera mewe dakenn] itałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich 
| miany kasie galicyjskiego Banku kredytowego we Lwo- na zawsze oddała, a P E aN > P e kaucie anh "M 

wie, ul. Jagiellońska l. 3, przedłożyć. 57b |ğ , Ten przyrząd kosztuje bardzo ma-| ER J” S JC ) J z 

'z ło, a jest do życzenia, że ze wzgle-| [Ę są w tymże kantorze do nabycia. 

D reke a du na zdrowie ludzkie, powinien się| HA y” IU a 

Y J . w każdym domu znachadzić. 105| f Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
fo cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


Z poważaniem 
Tremski, majster ślusarski 
ul. Słoneczna 1. 21 we Lwowie. 


.. KURJER LWOWSKI. 


DZIEŁA NAKŁADOWIE 


| A 


Antologia poetów polskich, wyd. 2. 
w pięknej oprawie 

Antologia poetów obcych, w pięknej 
oprawie , 

Bałucki M.(ÆElpidon). Zycie wśród ruin 
powieść 

Bełeikowski Adam. Król Don Żuan 
komedja. Cena zniżona 

Bełza. Matka, Poemacik dia dzieci 

Sobieski w poezji polskiej 

Berger. Dr. A. S. Przewodnik dla pi- 
jących wody mineralne 

Bernatowicz. F. Nałęcz, romans z 

dziejów Polskich. 

Pojata. córka Lezdejki, albo Litwi- 

ni w XIV. wieku, romans history- 

czny, 4 tomy w 2. brosz. 


zł. 6.— 


m 


p 


" 


Biblioteka narodowa. Cena I tomu, 
w oprawie zł. 1.70 — (wyszło tomów 10). 


Tom I. Bolesławita. Kmisarjusz. 


„, TI. Lenartowicz Teofil. 

Poezje. 
4 
, 


VI. i VII. Giler Ag. Z wygnania. 


EI 


II Łoziński Wł. Legionista, pow. hister. 
Ze starych zbroie. 


= 
1.20 
—.60 
— 50 
L= 
—.30 
1:40 


2.50 
1.20 


IV. Lenartowicz Teofil. Album włoskie.Poezje. 
V. Bałucki. (Klpidon). Zycie wśród ruin,pow. 


VIII. i IX. Kaczkowski Z. Ziydowsey, pow. 
X. Wilkonska P. Opactwo Grodzieekie, pow. 


Za całą kolekcję na raz wziętą, cena czaso- 


wo zniżona 


Bliziński Józ. Komedje, Wyd. zbiorowe 


Błędowski A. Partja szachów (obacz: 
Skiba, pojedynek amerykański) 
Bolesławita B. Bezimienna, powieść 
z końca XVIII. wieku 2 tomy, (tom 
drugi pod tytułem; Drugie życie). 

Cena Żniżona 
Emisarjusz, powieść 
= Czarna perełka, powieść 
Boccacio. Dekameron. Sto nowelli, Z 
oryginału włoskiego pierwszy prze- 
kład polski Włudysł. Ordona 2 tom. 
Brafmann. Żydzi i Kahały, wyd. trzecie 
Bronikowski Aleks. Mysza wieża 
wśród Jeziora Głopła, Powieść sło- 
wiańska z pierwszej połowy IX. 
wieku 
— Olgierd i Olga, czyli Polska w je- 
denastym wieku 2 tomy 


Cham ski M. D. Bez szezęścia, nowella ,, 


Daudet E. Henryka, fragment z dzien 
nika markiza de Boisguerny 
Dezet, dr. Przestrogi i rady. Sekreta 
dla dorastającego młodzieńca 
Dłuż niewski M. Poradnik domowy ho- 

meopat 
Dobry 'en. Przewodnik towarzyski i 

sąlonowy, przez H. W, 

w ozdobnej oprawie 
Dzierzkowski Józef, Powieści, w 
pierwszym zupełnym wydaniu. 8 to- 
mew zł. 14,— Cena tomu pojedyn- 
czego 
Dla posagu, powieść 
Król dziadów, powieść 
Kuglarze, powieść 
Palec Boży, powieść 
Próżni»k, powieść 
Rodzina w salonie, powieść 
Salon i Ulica, powieść 
Serce kobiece, powieść 
Szkoła świata, powieść 
Uniwersał Hetmański, powieść 
Wieniec cierniowy, powieść 
Zmajda, powieść 
Powiastki 
Encyklopedja podręczna powszechna, 

wydana pracą i staraniem Adama 

Wiśliekiego , Redakcja Przeglądu 

Tygodnika Warszawskiego 1875. 3 

tomy zł, 15 w oprawie 


FIS PA 


= 
c 
mee 


zł. 
», 


2.40 


18,— 


we Luwowie. 


Falkowski W. K. Chów kur swoj- 
skich, krajowych i zagranicznych 

— Chów swojskich, krajowych i zagra- 

nicznych gęsi, łabędzi, kaczek, pan- 
tarek, indyków bażantów i pawi 

Fiszer G. A. Kri-Kri, figel epidemi- 


czny 
Genty Ach, Mitologie i religie, spol- 
szczył Józef Siellawa 
Giller A. Z wygnania, 2 tomy 
Grocholski Karol. Podręcznik dla 
pszczelar zy r 
Gromnieki, ks. T. Święci Cyryl i 
Metody 
Hamerling Robert. Ahaswerus w Rzy- 
mie. Poemat w sześciu pieśniach. Z 
niemieckiego, przez Wł, Ordona 
Jasieński dr. H. Kobieta z XIX stule- 
cia. Studjum ekonomiczno-społeczne 
Jasieński dr. H. Nędza na Rusi. O- 
brazki z życia wiejskiego 
Idea, wydanie drugie poprawnei pomno- 
żone 
Jeż T. T. Starodabowska sprawa, 
wieść ukraińska 
Kaczkowski Zygm. Graf Rak, pow. 
— Aydowscy, powieść histor. 2 tomy 
Kalendarz myśliwski 
Kochanowski Jan. 
2 tomy, oprawne 
broszuruwane w l tom 
Kraszewski J.I, Bajeczki, z 6 illustr. 
Andriollego w pięknej oprawie 
— Boża opieka, powieść osnuta na po- 
daniach 18 wieku 
— Serce i ręka, powieść prawie histo- 
ryczna 2 tomy X 
— Upiór, opowiadanie przy kominku 
Lam J. Głowy do pozłoty, powieść o- 
oputa na tle stosunków galicyjskich 
Wydanie 2gie 
— Tdealiści, powieść, 2 tomy 
— Pan komisarz wojenny 
— Spisek w Bedford: Row 
-— Rozmaitości i powiastki 
Łapiński P. Powstańcy na morzu w 
wyprawie na Litwę. Z pamiętników 
Lenartowicz T. Album włoskie, poezje 
— Że starych zbroje, poezje 
Łoziński Wład. Legionista, powieść 
Masłowski W. (Szkice Kaukazu) Ze- 
la, powieść z życia Czeczeńców 
— (Szkice z Kaukazu) Dido, ostatni 
książe Swanecji, powieść 
Mickiewicz Adam, Pan Tadeusz, wy: 
danie illustrowane przez Andriolle- 
go, w pięknej oprawie 
Mühlbach L. Bianka Malighieri, po- 
wieść historyczna z niemieckiego 
z illustracjami 
— Baron Kobielski, powieść history- 
czna z niemieckiego, z illustracjami 
Olewiński. Nauka stenografji polskiej 
Ordon Wład. Ktoby się spodziewsł? 
humoreska 
Plan von Lemberg, mit den neuen 
Strassenbenennungen 
Pol Wiucenty, Dzieła, pierwsze zupełne 
wydanie w 10 tom., wyd ozdobne 
~- Mohort, rapsod rycerski, z podania 
— To samo, z illustracjami J. Kossa- 
ka, w pięknej oprawie 
— Pachole Hetmańskie, Dyarjusz Wa. 
lerego Rożanki 
— Pamiętniki IMCI. Pana Benedykta 
Winniekiego w trzech częściach 
— Północny wschód Europy i hydro- 
grafja polska 
— Powódź, dramat w 3 częściach 
— Wit Stwosz, poemat z pomników 
historycznych XV wieku 


po- 


Dzieła polskie 


u. 
< 


LE) 


JEM. Mi ie>lin Geneza 


— Z wyprawy wiedeńskiej, rapsod ry- 
cerski 
— Pieśni Janasza, 3 tomy w jednym 
Prawa i obowiązki sędziów przv- 
sięgłych w Austrji, zestawił A. U. 
Rogosz J. Choroby Galicji, serja I. 
— Choroby Galicji w latach od 1866 
do 187%, serja nowa 
Rohling, profesor dr. August, Zasady 
talmudyzmu, do serdecznej rozwag! 
żydom i chrześcianom wszelkiego 
stanu. Wydanie drugie poprawione, 
z dodatkiem memorjału Stanisława 
Staszica w roku 1818 
Sewer. Na pobojowisku, Epizod z woj- 
ny 1881 r. 
skiba Wołody. Pojedynek amerykański, 
powiastka 
Słowacki Jul. Genezis z ducha, mo- 
dlitwa (nigdzie nie drukowana): 
Strzecha. Pismo illustrowane dla ro- 
dzin polskich, roeznik I, II, II i IV 
cena zniżona po 
rocznik V, VI i VII po 
(Odbierający wszystkie 7 roczników 
na raz, otrzyma je za złr. 12). 
Szanser Wł. (Ordon), Fiołki, nowella 
Szekspir. Antoniusz i Kleopatra, dra- 
mat w 5 aktach, tłómacz. Krystyna 
Ostrowskiego 
— Hamlet, dramat w 5 aktach. tłóm. 
Krystyna Ostrowskiego 
Tańce salonowe. Praktyczny pora- 
dnik dla tańczących 
Tatomir Łucjau. Przegląd podróży i 
odkryć w świecie aiktycznym 
Trembeeki Stanisław, Pisma i poezje 
2 tomy, oprawne 


Urbański Aureli, Poezje. Wydanie dru- j 


gie pomnożone 

WSE" ki T. K. Poezje, oprawne 

Wilezyński A. Za groszem, opowia- 
dania 

— Że świata, obrezki i humoreski 

Wilkońska Paulina. Opactwo Grodzi- 
ckie, powieść historyczna 

Władysław Herman i dwór jego. 
Powieść historyczna z dziejów naro- 
dowych XI wieku 

W ołowski M. Dziwni. Szkie powieścio- 
wy. Cena zniżona 

Zacharjasiewiez J. Noe królewska 
powieść z ostatnich lat panowania 
Stauisława Augusta 

— Szczęście kobiece, powieść 

Zagórski Włodz, Z teki Chochlika: 
I. O zmierzchu i świcie 
II. Piosnki i żarty 

Zbiór powiastek dla młodzieży, opra- 
wne w płótno angielskie 


Ryciny. 


„Czaty" (Utografja) podług ballady Mic- 
kiewicza, utwór F. Streitr 

„Warszawa“, scena z wypadków z r. 1861 
kolorowana) 

„Wojna“ (litografjw), utwór A. Qirotgera 

„Zygmunt i Barbara“ (litografja), J. Ma- 
tejki 

„Dzień dobry“ oieodruk kolorowy 

„Powrót z jarmarku oleodruk kulorowy 


n 


3 


~ 
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KURJER LWOWSKI. 


ĉl -SNENA 
Ogłoszenia drobne mogą być r adresem Imb 
„bez niego i tylko dzień po dnin podawane. 
iWarelkich informacyj dostarcza hazpłatula Ad- 
|ministracja ul. Akademicka, 1.3,0d 8 do 12 g. r. 


Doniesienia rozmaite, 
JÓZEF WOROBECKI 


Fortepianista 
zaopatrzony w wielki wybór naj- 
nowszych a doborowych tańców kar- R oti "M 
nawałowych, poleca się Szanownej|jypłoda osoba, wykształcona, po- 
Publiczności do grania na wieczor- siadająca w wysokim stopniu 
kach tańcujących. Ulica Zyczakow-|myzykę, oraz która jestjedną z naj- 
ska 43. zdolniejszych nauczycielek w muzy- 
"R Í ce, życzy. sobie czas wakacyjny 

sob» posiadająca język fran-|przepędzić na wsi, w zacnym domu. 
0 euski i niemiecki, umiejąca po-|Bliższa wiadomość w admin. p 
4 


- Drobne. Ogłoszenia. 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. 


się 


pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Roczny dochód z tej re- 
alności z okładem 1,500 zł. w. a. 
cena 13.000 złr. w. a., z tej sumy 
może pozostać 4.000 zł,, kasy o- 
szezędności, z których kilka rat już 
spłaconych, bliższa wiadomość w 
admin. „„Kurjera Lwow.“ 555 


F Tezen wyższego gimnazjum. 

z dobrego domu, poszukuje 
lekcji podczas wakacyj, na prowin- 
cji lub też we Lwowie. Warunki 
przystępne. Bliższej wiadomości u- 
dziela admin. „Kurjera lwow.“ do 
14. b. m. włącznie. 582 


ilard karambolewy z marmu- 
rową płytą jest zaraz do sprze- 
dania. Zgłosić sie w „Czytelni A- 
kademickiej** plac Chorążczyzny 1.33. 
między godz. 1. a 2. 569 


dróżować jak najoszezędniej, życzy|jera lwow.“ pod 1. B B. NE ERA 
sobie towarzyszyć pod bardzo nie- 6 od 
wymagające ui warunkami do wód. Mięgzkania j sklep” 


także do towarz. lub pielęgnowania 


Dzadca ekonomiczny, wszech- 


Listy znzózone literami lnb cyframi przyjmuja 


i wydają za okazaniem biletn inseratowega 


Na żądanie Inseraty nkłada Aaminiatracja. 


t 


De najęcia ma czas Sejmu mie- 
szkanie umeblowane, złożone z 
dwóch pięknych frontowych pokoi i 
pizedpokoju na przeciw Wydziału 
krajowego. 
zgłaszać 


b. r. pod lit. S. S. Lwów poste 
restante. 570 
nowo wybudewąnej 


a 


alendara Powgzeohny 


Różowega Domina 


astosowany do potrzeb mieszkań- 
ów Galicji, wraz z illnstrowanym 
humorystyczno-satyrycznym Nowo- 
rocznikiem „Chechlika* 
na rok 1884 


ROCZNIK II. 


Hzaczął się drukować z dniem 1 czer- 


ka-.g"ea b. r. w nakładzie znacznie po- 


większonym. 


Zapraszamy Panów interesowa- 


dnych, by nam o ile można najprę- 
śdzej nadesłali swe 


OGŁOSZENIA. 
Upraszamy także tych panów, któ- 


iczyby się szczerze sprzedaniem te- 
Ago kalendarza zająć chcieli, o spie- 
gszne 


zgłoszenie się, jeżeli che% 


Adres K. P. w admin. „Kurjera 
Lwowskiego,“ 552 


U d 
Posady 1 zatrudnienia. 
TDraktykantów dwóch lub jednego 
E poszukuje się. Pierwszeństwo 
mają z okolicy jak ze Lwowa do 
szkół chodzących lub zamieszkałych. 
A. W. Grot w Sokalu. 56% 

oszukuje się od 1. sierpnia 
P egrodnika-chmielarza, który- 
by zimową porą do nadzoru w go- 
spodarstwie był używany. Zgłosić 
się w administr. „Kurjera* 543 


asjera z kaucją 1000 zł. nieżo- 
Kio obeznanego z rachunkowo- 
ścią handlową i z prowadzeniem 
bieżącychispraw obszaru dworskiego, 
Ke się. Pensja 360 złr. wikt 


581 


Doniesienia © wolnych posa- 
dach lub zatrudnieniu,wyjąwszy 
bezpłatn. praktykantów, wprost 
od pracodawey,przyjmuje adm. 
„Kurjera Lwowskiego“ do 4 
wierszy zupelnie bezplatnie 
Prosi tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeśli miejsce zajęte. 


TARA EAA ER IAE 


szukający zajęcia. 


N* nanczycieli dla dzieci szkół 
ludowych, polecamy na czas 
wakacyj uczniów męskiego semi- 
narjum nauczycielskiego we Lwowie. 
Wynagrodzenie mierne. Intereso- 


wani rodzice mogą udawać się w7 


tej sprawie osobiście lub listownie; 
do dyrekcji seminarjum nauczyciel-; 
skiego. Lwów, ulica Kalecza 1. 5. i 
552 

Re: żonaty, z kancją 3000 zł ; 
mogący się wykazać chlubnemi; 
świadectwami i rekomendacją pos; 
szukuje miejsca w kraju lub za gra-i 
nicą, Adres K, S. Administracja; 
„Kurjera Lwowskiego.“ 544 ; 


en muzyki na forte-i 
pianie, niechcące mieć przerwyj 
w nauce, mogłyby ćwiczyć się w 
grze na fortepianie pod nadzorem 
rutynowanej nauczycielki, za mier- 
nym wynagrodzeniem. Bliższa wia- 
domość w adm. „Kurjera*. 575 


soba trndniąca się od lat kil- 

kunastn udzielaniem lekcji ję- 
zyka niemieckiego, polskiego i fran- 
cuskiego oraz gry fortepianu, poszu-; 
kuje lekcji albo posady dochodzącej! 
guwernantki. Blibsza wiadomość wi 
admin. „Kurjera Lwow.“ 562! 


i 


soba gruntownie wykształcona; 


w muzyce i języku franeuskim ————————— 
| akta duża z ogrodem z 


posznkuje lekcji we Lwowie. Bliż- 
szych szczegółów zasiegnąć można 
w handlu broni p. Alfreda Dzi- 
kowskiego we Lwowie. 576 


B yły oficer, akademik wojskowy, 
młody, poszukuje prywatnej 
posady jako sekretarz, rządea, le- 
śniczy i t. p. Odpowiednie propo- 
zycje uprasza się do administracji 

urjera' pod literą, M. 573 


JX stronnie praktyczno-teoretycznie 
wykształeony, obznajomiony dokła- 
dnie z prowadzeniem podwójnej i 


3 


umeblowane pokoje z kuchnią w 


*|zwykłej buchhalterji gosp. z jak naj-|ogrodzie na dole miesięcznie tub 


lepszemi poleceniami, życzy sobie|jtygodniowo dla przejeżdzających lub 
zmienić dotychczasową posadę naj-|dla kuracji bawiących do wynajęcia 
dalej do dnia 1. września 1883 r.jod 1. lipca. Ul. Majerowska, Nr. %., 


Łaskawe zgłoszenia pod adresą W. wiadomość na miejscu u stróża. 
45, Administracja  „Kurjera 540 
lwowskiego*. 544 


pokoje do najęcia przy ulicy 
Sw. Mikołaja Nr. 9 na I piętrze 
bardzo ładne i obszerne pomieszka- 
nie. Nyża przedpokój kuchnia strych 
i piwnica od 1 sierpnia, 512 


łody człowiek, wysłużony sier- 3 

Żant rachunkowy e. k. 30 puł- 
ku, kwalifikowany nauczyciel szkół 
głównych, suspendowany  bezpra- 
wnie, obecnie bez utrzymania, upra- 
sza szanownych P. P. Chlebodaw- 
ców o przyjęcie do jakiejkolwiek|©) 
bądź służby, chociaż by najniższej 
kategorji. Adres: Leopold Reyzek, 
poczta Gliniany, poste restanie, 


pokoje z kuchnią w realności 
Srautnego ulica Łyczakowska 
r. 13 do najęcia zaraz i 1 pokój 
z przedpokojem, 515 


516 


omieszkania letnie położone po- 
|, LEE gimnazjalny w 29 ro- À śród lasów t.j. 2 pokoje z kuchnią 

ku życia, pedagog, z poświęce-|*|, mili od Lwowa do wynajęcia. 
niem oddający się wychowaniu mło- Bliższej wiadomości udzieli z grze- 
dzieży, celująco ukończony filozof ijezności handel Wgo Erlicha Lwów 
politechnik, szuka ma wieś lub dojrynek. 514 
miasta K kraju inb, ZA cą U. M OPM a 
czas Wwasacyjny lub rok szkolny, okoi, przedpokój i kuchnia z 
lekcji do dzieci ze szkół niższych, 5 e pech 14 II. piętrze 
tudzież gimnazjów i szkół realnych.|zaraz do wynajęci». Plae Chorąż- 
Przygotowuje także do matury i ry-|czyzna Nr. 1. 482 
suje pięknie. Udzielać może także 


Nauczycie |. W=WYRza FETA GRE > 


początków francuskiego języka. Bliż- 
sza wiadomość w Admin. „Kurjera 
Lwow.“ pod adresem B. D. Sia 


X pokoi z przedpokojem balkonem 
eP iwszystkiemi przynależnościami. 
Wrazie potrzeby jest stajnia i wo- 
zownia. Zaraz do wynajęcia przy 
ul. Kraszewskiego róg ul. Klejnow: 


moi selg, pe FE" 
| I ] ( ji Į cki. 
Ogloszenie. arter caly luk częściowo na pry- 


A M watne mieszkanie lub przedsię- 
powodu restauracji kamienicy, |bioystwo do wynajęcia w pałacu pp. 
ża jest 26 dziur, okien i drzwi bal- U., plac Halicki Nr. 10. — Bliższa 
onowe szklanne podwójne z oku-|wjadomość u dozorcy domu. 474 
ciem i szybami. w dobrym stanie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
dozorcy domu pod 1 10 przy ul. 
Kościuszki. 


UE Ormiańska 1. 25 do naję- 
cia od 15. lipea 3 pokoje fron- 
563 jtowe na LI. piętrze z przynależno- 
w = ściami 523. 
upnuje się Mielaez (Koller) do Aa 
3 a LS 
mielenia kamienia. Bliższej wia pokoje, alkowa  /kuehnia 


domości ndzieli „Kurjer Lwowski JD strych i piwnica, dow 
i 
ealność, składająca się 


soi najęcia od 15 lipca, koniec Sykstn- 
R z gjskiej t. j. ulica Sapiehy 1.5 584 
parterowych domów, położona i 
w zdrowem i otwartem miejscu, zel ™ pokoi zmyżą, przedpokojem, 
wszystkiemi wygodami, wszystko w| kuehnią i szpiżarką, do naję- 
dobrym stanie z dużym ogrodem,|cia od 15. lipca przy placu Bernar- 
jest zaraz z wolnej ręki pod korzy-|dyńskim 1. 11. 579 
KOR E Trh ak -r 
oczny dochód z tej realności czyni okoje z balkonem, pokoiku 
600 złr. Bliższa wiadomość u wła- 4P kuchni przy placu Marjali 
ściciela na miejscu ul. Piekarskajj 8, IY, niateo do odnajęcia. Adres 
(M kowków On 304 |bióra s; edys.jne K. J, Gawlikow- 
am do sprzedania pretensjejskiego. 574. 
kupieckie. Ktoby chciał nabyć, ` 
raczy się zgłosić do pamini SD. 
SH Lwowskiego*. 


pokuj- w kamienicy pod 1. 20 
uliea Halicka, są na pierwszym 
piątrze z widokiem na plac Halicki, 
od 1. lipea do wynajęcia. Bliższa 
z 0-|wiadomość w handlu obuwia J. Ri- 
wodu wyjazdu do sprzedania Maj|schera. 541 
5000 złr. rocznego dochodu. Bióro 
zleceń P. Birkle Lwów rynek Nr. 26, KXT 
507 


R. R. 


budynku, zwanym „kawiarnią“ 
| a o‘ na wysokim zamku, jest pokój 

ealneść składająca się z dwóch|% meblami lub bez mebli na letnie 

parterowych domów położona wipomieszkanie zaraz do wynajęcia. 
w zdrowem miejscu, ze wszystkiemijB'iższa wiadomość w handlu p. W. 
wygodami, w zupełnie dobrym sta-|Marszałkiewicza. Lwów, ul. Kra- 
nie, z ogrodem, jest z wolnej rękilkowska Nr. 6. 460 


piękne, razem lub pojedyńczo| E 


Dokój frontowy! z przedpoko 
jem zaraz do najęcia. 
Mickiewicza 1. 4. 


-o"aprzystępne i korzystne warunki o- 
Ulica; HEE 


585 g UPEAAN reed 
Q pokoje d kuchnią 1 pietro z] "0AFM0OWO Różowego Domita 


* raz do najęcia. Ulica Żółkiewskajjzem 


PRI ulicy Hetmańskiej podj 
. Nr. 8. na II. piątrze jest od 1. 
sierpnia r. b. jeden wielki fron-5 
towy pokój z nyżą, tndzieżj 
przedpokojem do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości udziela portierj 
na dole, 


Zakopane. 

Z początkiem maja rozpoczyna się 
wiosenny okres leczniczy hydro- 
helio-elektroterapji w połączeniu z 
gimnastyką leczniczą w tej stacji 


51 p klimatycznej tatrzańskiej, 


% pokoje z przedpokojem i ku Zwraca się uwagę interesowanych, 
e» chnią na I. piętrze z balkonem.jgże kuracje wiosenne są i tańsze ż 
wik: piwnica od 15. lipca 18834/prędsze wydają wyniki. 
o wynajęcia, przy ulicy S - f > 7 

L 2 A: piwa Alois: Dr. Walenty Piasecki, 


tek 1 572 
3 właściciel i kierownik zakładu 
pokoi, kuchnia, spiżarnia, 


T 0 przyrodo - leczniczego na Kle- 
LU komórka, strych i piwnica zj 


mensówce w Zakopanem. 
powodu wyjazdu zaraz do wynajęcia. 
Na żądanie mogą być  wynajęteh 
części mebli. Piekarska 1. 8 I. p. 


115 


oże która panna =. Wdowa, ma- 
"EK . jąca skromny dochód, pragnie 
3 pokoje, z tych dwa frontowe, ARE g związał alel Sar 
7 na I. piętrze, kuchnia, strych ifczyzną, mającym także dochód skro- 
piwnica są zaraz do najęcia Przy ny, ale pewny. Mężczyzna ten ma 
ulicy Rury Nr. 2. 543 fet A jest średniego e eta: 
m ———— brzydki i mało ma pretensyj. Zgło- 
p ; za; {szenia przyjmuje H 1 lipca pod a- 
W. willi przy ulicy Kleina I. 74 prezy pow poania 

z widokiem na ogród Pojezuie Hatesem „Skromny“ w administracji 
ki, na I piętrze do najęcia od 15> Kumera Lwow." 485 
oai z. EE składające się 
z 6 pokoi przedpokoi i innef 
przynależytości * P 436% „Od A. J. 1. 499“ 


Bliższa wiadomość u dozorcy. pot 4 giada E si 


jpowyższem oznaczeniem, poste re- 

omieszkanie letnie, obok stante Biała- Bielsko. 586 
dworca kolei Lwowsko-Czernio- = 

wieckiej w Bukaczowcach, składa- P. Józefa Łubę 

jące się z & pokoi kuchni, wozownif wzywamy niniejszem, aby się nie- 

i z ogrodn owocowego jest zaraz dogzwłoeznie zgłosił do redakcji „Ró: 

wynajęcia całkowicie lub częściowo.dżowego Domina“, w przeciwnym 


„Położenie domu,  jakoteż oko-frazie sam sobie następstwa swej 
lica nader malownicza. W pobliżu opieszałości przypisze. 


las szpilkowy. Kąpiele rzeczne w 
Dniestrze, a oddalenie wynosi tylkoj 


10 minut drogi. Bliższa wiadomość A Adad 
w restauracji na dworcu w Buka- oS brat. Rzeczygńigie że due 
452 


czoweach. 

pokoje i kuchnia w kamienicy i Turiera © 
3 pod Nr. 78 przy ulicy Zielonej ec OW o 
na I. piętrze zaraz do najęcia. 


Polyhymnia. List czeka na Pana 


Brunet. 


Odpowiedź w administr. 
„Kurjera*, 


OQgluszenia wolnych pomie-SZłotousty. Rozczarowanie komple- 
szkań umieszcza admin. „Ku fine, dalsza korespondencja niemo- 
rjera Lwewsk.* tak dlugo, do źliwa. 
póki nie zostaną wynajęte, je-f' 
dnakowoż nie nad 2 tygodnie, 
za jednorazową wpłatą 50 et 


Nudny Wujaszek. 


Pana piantani a 
wzywam, ażeby wiadomą kwotę w 
pzy Mniejszych, „| ztr. przy przeciągu 10 dni na uniwersytet mi 
większych pemieszkaniach.Pre-fodesłał, gdyż w przeciwnym razie 


si się tylko o natychmiastowe jjcało jego nazwisko wymienionem 


doni „jjzostanie. 
oniesienie, jeżeli pomieszka współlokator J. T. 
Osoby które nadesłały nam 


nie wynajęte. 588 

"A sd minerałów dla uczniówłprywatną Korespendencję, a 
1 uczennic sporządza po miernejjona nie była, z powodów od 

E Administracji niezależnych, u- 

561 mieszezona, raczą odebrać zło- 

Żoną należytość insercyjną. 


VUREN 


DA 


Hajos, syn 
ul. Zimorowicza 1. 3. 
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